
£ Od 1 maja

Podwyżka najniższych plac
Od 1 maja br. najniższe wynagrodzenie miesięczne w uspo­

łecznionych zakładach pracy wzrośnie do 1400 zł. Równocześnie
dokonane zostaną tzw. towarzyszące korekty wynagrodzeń zbli­
żonych do minimalnych. W sumie więc z podwyżek majowych
skorzysta przeszło 200 tys. pracowników. Roczny koszt tych de­
cyzji szacuje się na ok. 270 min zł.

Obecna podwyżka płac minimalnych jest już trzecią z kolei
dokonaną w latach siedemdziesiątych. Warto w związku z tym
przypomnieć, że jeszcze w grudniu 1970 r. najniższe wynagro­
dzenie wynosiło 850 zł miesięcznie.

Wśród pracowników korzystających z obecnej podwyżki do­
minują osoby, które — z uwagi na ich kwalifikacje i rodzaj
pracy — powinny otrzymywać wyższe stawki wynagrodzenia
zasadniczego niż pracownicy uzyskujący płace najniższe.

Minister pracy, płac i spraw socjalnych ustalił nowe, wyższe
stawki tych wynagrodzeń. W drugiej kategorii zaszeregowania
wynagrodzenie miesięczne podnosi się do 1500 zł, w trzeciej zaś
-- do 1600 zł. Odpowiednio wzrastają wynagrodzenia zasadnicze
określone w stawkach godzinowych.

Równolegle, od 1 maja wchodzi w życie cały pakiet decyzji
o podwyżkach emerytur i rent.

PROLETARIU? E WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S lĘ t A. Neto zakończył wizytę
28 bm. zakończył w Polsce oficjalną wizytę przyjaźni prezy­

dent Ludowej Republiki Angoli Agostinho Nelo. W czwartek
podpisana została deklaracja o umocnieniu przyjaźni ^pogłę­
bieniu współpracy między PRL a LRA. Tego dnia prezydent A.
Neto opuścił Polskę.
W Belwederze odbyło się uro­

czyste podpisanie dokumentów
określających aktualne zadania
i perspektywy stosunków i
współpracy między obu pań­
stwami.

Deklarację o umocnieniu
przyjaźni i pogłębieniu współ­
pracy między Polską Rzecząpo-
spolitą Ludową a Ludową Repu­
bliką Angoli podpisali przewo­
dniczący Rady Państwa Henryk

Jabłoński i prezydent Agostin­
ho Neto

Następnie ministrowie spraw
zagranicznych obu krajów Emil

Wojtaszek i Paulo Teixeire Jor-

ge podpisali umowę między rzą­
dami PRL i LRA o współpracy
kulturalnej i naukowej. Podpi­
sane zostały także rządowe umo­
wy: handlowa, o współpracy
gospodarczej i współpracy w

dziedzinie gospodarki rybnej.

Deklaracja polsko-angolska
W ogłoszonej deklaracji o u- dową Republiką Angoli oba

mocnieniu przyjaźni i pogłębię- państwa wyraziły głębokie za-

niu współpracy między Polską dowolenie z osiągniętych przez
Rzecząpospolitą Ludową a Lu- (DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Spotkania w Urzędzie Rady Ministrów

[Przed Świętem Pracy
UG-i na nowych zasaME. Gierek w woj. katowickim

dalszej, świadome] poprawy jakości wyrobów

Problemy jakości w przemyśle maszynowym
KATOWICE (PAP)

28 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek
odwiedził woj. katowickie.

W godzinach porannych Edward Gierek, w

towarzystwie gospodarzy województwa z człon­
kiem Biura Politycznego KC, I sekretarzem
KW PZPR w Katowicach Zdzisławem Grudniem
odwiedził ekspozycję dorobku naukowego i

technicznego Kr.’U Rad, gdzie zapoznał się m.

in. z nowoczesną techniką wydobywczą radziec­
kiego górnictwa, urządzeniami „czarnej” i „ko­
lorowej” metalurgii, a także dorobkiem nauki
radzieckiej w zakresie ochrony naturalnego śro­
dowiska. Wiele znajdujących się na wystawie
maszyn i urządzeń pracuje w Polsce.

Następnym punktem wizytj był szpital w

Tarnowskich Górach Nowo oddany obiekt na­
leży do najnowocześniejszych w województwie.

Z kilkoma ważnymi wydarzeniami zbiegła się
wizyta E. Gierka w Hucie „Katowice”. Tego
dnia wyprodukowano tu półmilionową tonę

surówki żelaza oraz półmilionową tonę stali.
450 tys. ton wyrobów walcowanych dostarczyła
już załoga walcowni — zgniatacza. Również w

czwartek budowniczowie walcowni ciągłej kę­
sów przeprowadzili tzw. „gorący rozruch” urzą­
dzeń tego wydziału.

Informując I sekretarza KC PZPR o tych
osiągnięciach budowniczowie huty zameldowali
równocześnie, iż postanowili przyspieszyć termin
zakończenia montażu drugiego wielkiego pieca
huty. Będzie on oddany do eksploatacji o trzy
miesiące wcześniej niż przewidywały pierwotne
ustalenia.

Serdeczną owację zgotowała Edwardowi Gier-
kowi załoga kopalni „Sosnowiec”, gdzie I se­
kretarz KC PZPR jest członkiem oddziałowej
organizacji partyjnej.

W czasie spotkania górnicy poinformowali
Edwarda Gierka o wykonaniu znacznej części
swoich zobowiązań produkcyjnych, które opie?
wają na 10 tys. dodatkowych ton węgla.

W Muzeum Narodowym w Warszawie otwarto wystawy pn.;
„Chronimy dobra kultury narodowej” — jest to pokaz dzieł
sztuki odzyskanych dla kultury przez SB MSW (p. inf. s. 2).

Wdrażanie do praktyki zasad Wielkich Organizacji Gospodarczych, funkcjonowania w no­
wym systemie ekonomiczno-finansowym, problemy kierowania i zarządzania tymi jedno­
stkami — to główne tematy narady, która odbyła się 28 bm. w Urzędzie Rady Ministrów
w Warszawie.

Podczas drugiej narady omówiono problem
przemysłu maszynowego.

System WOG-ów funkcjonował już w ubie­
głej 5-latce. Po przeanalizowaniu dotychczaso­
wych doświadczeń system ten zmodyfikowano,
dostosowując go do celów i warunków realiza­
cji obecnych -jdań społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju. Nowe zasady działania WOG-ów
określiła wydana w marcu br. specjalna uch­
wała rządowa.

W naradzie, której przewodniczył członek
Biura Politycznego ‘KC PZPR, wicepremier Jan
Szydlak, uczestniczyli członkowie Biura Polity­
cznego KC PZPR: wicepremier Mieczysław Ja­
gielski i sekretarz KC Stefan Olszowski, zastęp­
ca członka Biura Politycznego KC PZPR wice­
premier, pr-ewodniczący Komisji Planowania
przy Radzie Ministrów Tadeusz Wrzaszczyk;
członkowie Sekretariatu KC PZPR: Zdzisław
Kurowski i Zbigniew Zieliński; wicepremier
Kazimierz Secomski, kierownicy wydziałów KC

PZPR i resortów gospodarczych, ekonomiści i

aktyw gospodarczy.
Referat wprowadzający wygłosił Tadeusz

Wrzaszczyk.
Dotychczasowy system WOG-ów — stwierdził ,

— zdał egzamin i przyczynił się do zrealizowa­
nia z nadwyżką zadań minionego planu 5-let-
niego, odegrał znaczną role w działalności inno*
wacyjnej, w pobudzaniu aktywności załóg do
podejmowania dodatkowej produkcji. Nagroma­
dzone doświadczenia wskazują jednak, że nie­
które z zastosowanych rozwiązań i instrumen­
tów działania wymagają zmian lub korekty.-
Istotą tych zmian jest lepsze dostosowanie me­
chanizmów funkcjonowania WOG-ów do doko­
nywanego w gospodarce przegrupowania, cel­
niejsze ‘ukierunkowanie systemu na poprawę
jakości i efektywności produkcji oraz wzmoc-

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

(Inf, wł.) Dwa dni dzielą nas

od Majowego Święta. Miasto na­
biera odświętnego wyglądu,
pięknieją skwery, place i ulice.
Pracownicy krakowskiej „Arma­
tury” malowali ogrodzenie za­
kładu i porządkowali przejście
podziemne w Borku Fałęckim.
Załoga Przedsiębiorstwa Hydro­
geologicznego porządkowała te­
reny baz transportowych w Pła-
szowie i przy ul.’ Wadowickiej.
Nowe kwiaty i krzewy ozdobne
posadzili na terenie bazy sprzętu
i taboru na Dąbiu pracownicy
Przedsiębiorstwa Budownictwa
Wodnego. Brygady ZMS ze „Sto­
milu” podjęły czyn produkcyjny
(DOKOŃCZENIE NA STB 2)

(Inf. wł.) W środę ukazał się
komunikat PAP-u o wycofaniu
ze sprzedaży uszkodzonych ar­
tykułów oraz o zobowiązaniach
producentów podległych Min.
Przem. Masz, do ich naprawy.

Natychmiast w sklepach
WPHW pojawiły się ekipy z za­
kładów, produkujących sprzęt
eltkrotechniczny. Wczoraj w

sklepie radiowo-telewizyjnym
nr 453 przy ul. 18 Stycznia w

Krakowie zastaliśmy pracowni­
ków dzierżoniowskiej „Unitry” i
Warszawskich Zakładów Tele­
wizyjnych. Wadliwego, z winy
producenta, sprzętu jest tu nie­
mało. W tym roku sklep sprze­
dał 1054 odbiorniki telewizyjne

717 radiowe z czego pierw-i

Za towar

Sesja Rady Narodowej m. Krakowa

Rok 1976

(Inf. wł.) Tradycyjnie, jak co

roku na kilka dni przed kolejną,
tym razem 32. rocznicą wyzwo­
lenia Czechosłowacji przez Ar­
mię Radziecką, u boku której
walczyły z faszyzmem Korpus
Czechosłowacki oraz Wojsko
Polskie, konsul generalny CSRS
w Katowicach Jarosław Janou-
szek zwołał konferencję praso­
wą. Informacja, jaką usłyszeliś­
my z ust konsula generalnego
oraz wicekonsuia W. Hudaka i
attache handlowego K. Kolia do-

Konferencja prasowa
w Katowicach

Przed 32 rocznicą
wyzwolenia CSRS

tyczyła programu rozwoju brat­
niego . kraju, który w bieżącej
pięciolatce zwiększy produkcję
przemysłową o 34 proc. Współ­
praca i partnerstwo ekonomiczne
Polski i Czechosłowacji to w głó­
wnej mierze, sprzedaż — kupno
maszyn i urządzeń, na drugim
miejscu znajduje się wymiana
surowcowa. Zasadniczym proble­
mem — przy ustabilizowanej
wymianie urządzeń, wyrobów
gotowych, pomocy wypadkowej
w górnictwie i hutnictwie — jest
teraz specjalizacja i kooperacja
naszych przemysłów.

Na konferencji poruszano tak­
że wiele problemów wymiany i

turystyki. (J)

Narada aktywu partyjnego w Tarnowie

Jak wcielać w życie
uchwały VII Plenum KC

(Inf, wł.) Zastosowaniu w praktyce, w codziennym działaniu
uchwał VII Plenum KC PZfR, poświęcona była wczorajsza wo­
jewódzka narada aktywu partyjnego w Tarnowie. „Bieżący rok
jest ważnym etapem w realizacji celów społeczno-gospodarczych,
wytyczonych przez VII Zjazd” — stwierdził m. in. prowadzący
naradę I sekretarz KW PZPR Stanisław Gębala. W I kwartale
br. uzyskano w Tarnowskiem zadowalające wyniki ekónomiczne,
korzystnie kształtowała się dynamika produkcji rynkowej i eks­
portowej, choć np. tempo wzrostu eksportu nie może w pełni
zadowalać. Efektywność produkcji obniża niejednokrotnie jej ni­
ska jakość, nie odpowiadająca technicznemu wyposażeniu.

Równie ważne zadania stoją przed tarnowskim aktywem w

działalności ideowo-wychowawczej. Jest to proces ciągły, który
nie może się ograniczyć do narad i zebrań, lecz musi być pro­
wadzony stale, w codziennych kontaktach z ludźmi. I sekretarz
KM PZPR w Bochni Stanisław Jarosińsk’ mówił o formach pra­
cy z aktywem i członkami partii a także o działalności zmierza­
jącej do uaktywnienia samorządu mieszkańców.

Henryk Kozioł sekretarz KZ PZPR, „Ponaru” omówił przed­
sięwzięcia instancji zakładowej zmierzające do ukształtowania
właściwych postaw ludzkich. Przewodniczący Rady Wojewódz­
kiej FSZMP Władysław Plewniak poświęcił swą wypowiedź ro­
li i zadaniom ruchu młodzieżowego, Andrzej Brniak — sekre­
tarz KZ PZPR przy UW w Tarnowie — mówił: o zadaniach
administracji państwowej, która powinna stale poprawiać obsłu­
gę obywateli. Urszula Szuster sekretarz ZW LK, podjęła temat
udziału Ligi Kobiet w realizacji uchwał VII Plenum KC. Sta­
nisław Migdał sekretarz KM-G PZPR w Brzesku: podzielił się
doświadczeniami ■-działalności swej organizacji, zaś Erwin Mą­
dro sekretarz KM PZPR w Tarnowie zwrócił uwagę na te Czyn­
niki, które przeszkadzają we wcielaniu w życie uchwał VII Ple­
num. O inspiratorskich zadaniach POP przy Spółdzielniach Kó­
łek Rolniczych mówił prezes WZKR Józef Tworek. Zabierali
także głos z-ca komendanta wojewódzkiego MO Edward Rodzie­
wicz i lektor KW PZPR Stefan Dziepak

odpowiada
producent

szych zwrócono na skutek uste­
rek 88, drugich 53. Jest to pro­
cent znaczny zważywszy, że aż
50 proc, sprzedanych artykułów
podlega naprawom, zanim dotrą
do klientów. Wiele z usterek
jest drobnych ale uniemożliwia­
ją eksploatację sprzętu. Np. z

marcowej dostawy poszukiwa­
nych telewizorów turystycznych
VELA — 202 prawie połowa
miała wadliwie zamontowane

gniazdko antenowe. Ekipa na­
prawcza usunęła wady w 16
odbiornikach telewizyjnych i 20
radiowych.

— „Trudno ocenić w tej
chwili rezultaty akcji — poin­
formował nas z-ca dyrektora
d/s Usług i Produkcji WPHW
Waldemar Zdrojewski — jest
pewne jedno, że podjęte ostat­
nio decyzje zmuszą przemysł do
lepszej produkcji. Nareszcie też
został rozwiązany problem częś­
ci zamiennych. Jeśli w ciągu 14
dni producent ich nie dostar­
czy, uszkodzony sprzęt będzie
zwracany do zakładu. Skończą
się przeceny i zaleganie zepsu­
tych aparatów na półkach skle­
powych.

A my z satysfakcją możemy
podać, że porozumienie między
przedstawicielami przemysłu,
handlu i usług nie pozostało na

papierze' lecz od razu wprowa­
dzono je w czyn. (Fal)

(OBSŁUGA WŁASNA)
Wczorajsza V zwyczajna sesja

Rady Narodowej m. Krakowa
poświęcona była m. in. ocenie
realizacji planu rozwoju społe­
czno-gospodarczego wojewódz­
twa miejskiego krakowskiego i
budżetu w roku 1976. Był to

pierwszy rok realizacji progra­
mu nakreślonego na VII Zjeż-
dzie PZPR.

Z referatu przedstawionego
przez prezydenta m, Krakowa
Jerzego Pękalę wynika, iż pod­
stawowe^ działy wojewódzkiej
gospodarki zadania planowe
wykonały, a niektóre nawet

przekroczyły. Przemysł uspołe­
czniony uzyskał ponadplanowe
efekty wartości około 2,7 mld
zł dzięki wzrostowi wydajności
pracy. Wzrosły obroty handlu,

znacznie zwiększyła-się wartość
tzw. usług bytowych dla lud­
ności. W rolnictwie zanotowano
wzrost wydajności o 3,6 kwin­
tali z ha; ziemniaków aż o

58 q. Zmalała ilość gruntów za­
niedbanych i leżących odłogiem
— po części rezultat czerwco­
wego przeglądu gmin — o około
1,6 tys. ha. Krakowskie rolni­
ctwo przekroczyło zadania w

skupie zbóż, ale plan skupu
zwierząt rzeźnych wykonany
został tylko w 97,2 proc., obser­
wowano spadek pogłowia bydła
i trzody chlewnej. Niezrealizo­
wanych pozostało szereg inwe­
stycji rolnych. Oddano np. do
użytku trzy wodociągi wiejskie,:
o łącznej długości ponad 20 km, l
lecz stanowi to niewiele ponad | architekta Antonio Gaudiego.(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)1 CAF — Europa Press

trudny,

Secesyjny dom mieszkalny v>

Barcelonie — projekt znanego

Zakończenie sesji
Komitetu

Idą lepsze czasy
dla krakowskiej AM

^TRYBUNA w rowerowej podróży
naokoło świataBrawo „Armatura

Podziękowanie i uznanie dla Krakowskich Zakładów Ar­
matur. Nie mogę powstrzymać się od podzielenia się radością
z niespodzianki jaka mnie spotkała, gdyż tak często słyszymy
narzekania na niesolidne załatwianie spraw przez różne oso*

by i instytucje.
Moja sprawa przedstawia się tak: 19 kwietnia br. wysłałam

pismo do KZA o przysłanie mi regulatora nr 10 do baterii
w łazience. Ku. memu radosnemu zdziwieniu już 24 kwietnia

przybyli do mnie pp. Janusz Francuz i Kazimierz Bizdura —

przedstawiciele firmy z Krakowa, którzy dokonali naprawy
baterii. Za wzór więc należy postawić Krakowskie Zakłady
Armatur wszystkim tym, którzy całymi miesiącami załatwia­
ją podobne sprawy. Jestem szczerze wzruszona i dziękuję z

całego serca, tym bardziej, że jestem emerytką mieszkającą
w Warszawie i nikt inny nie potrafiłby dokonać tej naprawy.

ZOFIA MAZUROWA
Warszawa

Jeszcze w tym pięcioleciu powstaną: Instytut
Stomatologii, biblioteka, trzy akademiki, Centrum

Rehabilitacji Dzieci • 162
Nasz program inwestycyjny w kraju jest

mocno napięty, niewiele w nim rezerw, mnó­
stwo potrzeb — trudno więc nie wyrazić słów
satysfakcji w związku z podjętą w ostatnich
dniach decyzją nremiera PRL o wprowadzeniu
jeszcze do bieżącego planu 5-letniego obiektów
Akademii Medycznej, których budowę zdawało
się, nie sposób będzie podjąć w najbliższych
latach. A sytuacja Akademii dramatycznie się
komplikowała, o czym pisaliśmy na na­
szych łamach parokrotnie, m. in. w artykule
Marii Szęlingowskiej pt. „W interesie każdego
z nas” (listopad 1974).

.Przypomnijmy w skrócie historię AM w o-

statnich latach. Rok 1971 — powstaje program
inwestycyjny rozwoju AM do roku 1990 za-

min zł na remonty klinik

twierdzony przez ministra zdrowia i opieki
społecznej. Rok 1972 — wstępna faza realizacji.
Rok 1973 — Egzekutywa KW PZPR w Krako­
wie nadają inwestycjom AM charakter priory­
tetowy. Rok 974 — zaczynają występować dość
istotne trudności. Rok 197f — mimo usilnych
starań, w programie inwestycyjnym na bieżącą
5-latkę pozostają tylko 3 domy studenckie, cen­
tralna apteka i szpital kliniczny na 200 łóżek
(przy ul. Śniadeckich) mający pełnić funkcje
rotacyjne, umożliwiając bieżące remonty znaj­
dujących się w opłakanym stanie klinik przy
ul. Grzegórzeckiej (zwłaszcza instalacje, c,o.,
wod.-kan., elektryczne i gazowe całkowicie nie
wytrzymują).

(CIĄG DALSZY NA STB. 3)

Krakowski przystanek

miesiąca Mai-Britt Johan-
i lwar T. Tonnsen, dwoje

sympatycznych Mieszkańców
Danii, wędrują po świecie.
Wczoraj przebywali w Krako­

wie i zwiedzali zabytki miasta.

Następnie udali się do Zakopa­
nego. Na widocznych na zdjęciu
rowerach zamierzają objechać
cały świat i zakończyć wędrów­
kę w swoim rodzinnym mieście
— Kopenhadze 2 października
1978 r. Zamierzają wędrować
drogami Europy, a następnie
Azji i Ameryki. Życzymy szero­
kiej drogi i dużo miłych wra­
żeń. Na zdjęciu: Sympatyczni
turyści na krakowskim Rynku.

Fot. W. KLAG

Fontanna ropy
tryska nadal

Trzykrotne nieudane próby zaczopowania otworu

Przez 12 godzin zespół ratow­
ników wyspecjalizowanych w

walce z katastrofami na. polach
roponośnych, przebywał na plat­
formie „Bravo”. Trzykrotnie po­
dejmowano próbę zaczopowania
otworu wiertniczego, przez któ­
ry wylewa się strumień ropy, i
za każdym razem próba koń­
czyła się fiaskiem. Śruby za­
łożone zaworu bezpieczeństwa
trzymały się zaledwie przez kil­
ka sekund, a słabszy początko­
wo strumień ropy powoli wra­
cał do .dawnej prędkości prze­
pływu — ©koło 4 tys. ton dzien­
nie. Śruby nie wytrzymśły
ogromnego ciśnienia.

Jak ■poinformował dyrektor
koncernu „Philips Petroleurń” w

Ekofisk, zaworu bezpieczeństwa
nie udaje się umocować dlate­
go, że został on niewłaściwie,
odwrotnie ułożony. Właśnie

przy operacji przykręcania za­
woru w nocy z piątku na sobo­
tę w ubiegłym tygodniu doszło
do wybuchu. Przy tym stalowe

pokrywy są w stanie wytrzy­
mać ciśnienie około 280 kg na

cm kwadratowy — a ciśnienie
wypływającej ropy jest o wie­
le wyższe.

Ratownicy nie rezygnują. Za­
stosują jednak inną metodę za­
hamowania strumienia
Nie wiadomo na razie,
sób zostanie wybrany
się jednak o założeniu

(CIĄG DALSZY NA

ropy,
jaki spo-
— mówi
na otwór
STB. 2)

Rozbrojeniowego
W czwartek, 28 bm., za*

kończyła w Genewie mery*
toryczne obrady wiosenne
sesja Komitetu Rozbrojenio­
wego, poświęcona przygoto­
waniom nowych konwencji
międzynarodowych.

Dominującym tematem se­
sji- była zmodyfikowana pro­
pozycja ZSRR w sprawie za­
warcia układu o całkowi­
tym i powszechnym zakazie

prób z bronią jądrową.
Przedmiotem prac Komitetu

była również wniesiona

przez Polskę i inne kraje so­
cjalistyczne propozycja za*
warcia międzynarodowego
porozumienia w sprawie cał­
kowitego zakazu rozwoju;
produkcji i magazynowania
broni chemicznej oraz zni*
czczenie jej zapasów.

Prace Komitetu Rozbroje­
niowego, które zostaną
wzniowionc 5 lipca br., wy­
kazały dobitnie, że coraz po­
wszechniejsze jest przeko­
nanie, iż rozbrojenie jest
wspólną sprawą wszystkich
państw.

18 maja spotkanie
Gromyko - Vance

W czwartek rzecznik pra*
sowy Departamentu Stanu

poinformował, że spotkanie
ministrów spraw zagranicz­
nych USA i ZSRR odbędzie
się w Genewie w dniu 18

maja br. Omawiane będą
zagadnienia dotyczące ro­
zbrojenia, a w szczególności
stan rozmów SALT, problemy
Bliskiego Wschodu i inne

zagadnienia z dziedziny sto­
sunków dwustronnych.

Narada na temat

W czwartek 28 bm. w

Pradze kontynuowali obra­
dy przedstawiciele 75 partii
komunistycznych i robotni­
czych, biorący udział w na­
radzie poświęconej
ności
my

W

prac
in. zastępca członka

Politycznego, sekretarz
KPZR Boris Ponomariow i
sekretarz KC PZPR, An­
drzej Werblan.

działal-
miesięcznika „Proble-

Pokoju i Socjalizmu”,
toku dotychczasowych
narady głos zabrali m.

Biura
KC

Wojska Ugandy
walczą w Zairze

Agencja Reutera donosi,
że do prowincji Szaba w

Zairze, w której wojska rzą­
dowe walczą z powstańcami,
udała się doborową jedno­
stka armii ugandyjskiej. Je­
dnostka ugandyjska jest o-

bok oddziałów marokań­
skich drugą zagraniczną for­
macją
gającą
k~ch
com.

wojskową wspoma-
wojska Zairu w wal*

przeciwko powstań*'
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Sejmik pszczelarzy
Okręgowa Spółdzielnia

Pszczelarska „Pszczelarz” z

siedzibą w Krakowie działa
w 17 województwach Polski
południowej. Wczoraj odby­
ło się walne zgromadzenie
przedstawicieli, na którym
określono zadania dla wła­
ścicieli pasiek. W dyskusji
mówiono o trudnościach z

jakimi przychodzi się bory­
kać pasiecznikom. W sprze­
daży brakuje wielu ele­
mentów, m. in. ramek i

przyrządów do odciągania
miodu. Warto też pomyśleć
o sadzeniu akacji i wysiewie
traw dających dużo nektaru.

(cm)
Minister zdrowia

Kanady w Krakowie

Wczoraj przebywał w Kra­
kowie minister zdrowia Ka­
nady Marc Lalonde wraz z

małżonką. W towarzystwie
przedstawicieli służby zdro­
wia odwiedził Akademię Me­
dyczną. Podczas wizyty rek­
tor AM Tadeusz Popiela
wręczył ministrowi medal
600-lecia istnienia fakultetu
medycznego. Następnie dele­
gacja ministerstwa zdrowia
Kanady zwiedziła Kraków.

(En)
Władze ZPAP

w Nowym Sączu
Członkowie nowo wybra­

nych władz ZG ZPAP z pre­
zesem Januszem Kaczmar­
skim i przedstawicielem
Wydziału Kultury KC PZPR
Tadeuszem Kielanem — go­
ścili wczoraj w Nowym Są­
czu. Na spotkaniu z władza­
mi województwa i przedsta­
wicielami miejscowych pla­
styków poruszono problemy
rozwoju małych środowisk
plastycznych, ich integracji
i aktywizacji w estetycznym
kształtowaniu otoczenia czło­
wieka. (jot-ka)

Zjazd Oddziału

TPNoZ

Trzyletnia działalność kra­
kowskiego Oddziału Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk o

Ziemi przyniosła opracowa­
nie 70 tematów naukowo-ba­
dawczych. Zorganizowano 3
wyprawy naukowe. I te
kwestie jak i dalsze plany
stowarzyszenia były tema­
tem wczorajszego III Walne­
go Zjazdu Oddziału TPNoZ.

Wcześniej odbyło się sym­
pozjum naukowe poświęcone
dotychczasowym badaniom
Oddziału dla Parków Naro­
dowych: Tatrzańskiego i Oj­
cowskiego. Trwają przygoto­
wania do wydania Atlasu
TPN. (eba)

O 10-latce
Jakie miejsce znajdą klasy

uzawodowione w systemie
szkoły 10-letniej — nad tym
ważnym problemem toczyła
się dyskusja na wojewódz­
kim sympozjum zorganizo­
wanym wczoraj w Nowym
Sączu. Wnioski wynikłe z

przedstawionych materiałów
zostaną przekazane autorom

programów 10-latki, (k-b)

„Lekarze stali”
W kombinacie chemicz­

nym — Zakładach Azoto­
wych w Tarnowie — nie
brak unikalnych często spe­
cjalności zawodowych. Pra­
cuje tutaj m. in. 7-osobowa

grupa „lekarzy stali” czyli
pracowników rentgena za-

Kładowego. Wykonują oni

prześwietlania i zdjęcia
rentgenowskie wszystkich
urządzeń pracujących pod
wysokim ciśnieniem m. in.
kotłów, zbiorników, rurocią­
gów, aparatów itp. Prowadzi
się. także badania zachowa­
nia się metali w czasie pra­
cy urządzeń i wykrywa
powstające pęknięcia, rysy,
wady.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska jest w obsza­
rze przejściowym między wy­
brzeżem znad Europy wscho­
dniej a niżej znad Morza
Północnego.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie umiarkowane. Tempera­
tura maksymalna w dzień
od 15 do 18 st., minimalna w

nocyod5do8st.WTatrach
temperatura w dzień 3 st., w

nocy 0. Wiatry słabe i umiar­
kowane, w Tatrach okresami
dość silne z kierunków połu­
dniowych.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Przejściowy wzrost zach­
murzenia i lokalnie przelot­
ny deszcz.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Kra­
ków 13, Tarnów 11, N. Sącz
3, Kasprowy Wierch 1, Zako­
pane 6, Hala Gąsienicowa 3,
Muszyna 3, Świnoujście 13,
Szczecin 13, Koszalin 11, Łe­
ba 10, Gdańsk 10, Olsztyn 11,
Suwałki 11, Białystok 13,
Warszawa 13, Toruń 12, Poz­
nań 13, Zielona Góra 13,
Wrocław 13, Śnieżka 4, Kło­
dzko V, Opole 14, Racibórz
14, Bielsko 11, Katowice 14,

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biomet korzystna.
Widzialność dobra. Drogi lo­
kalnie okresowo śliskie.

I

i

2.3.4,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. >‘-
niemie dyscypliny realizacji planu przy pomocy
instrumentów ekonomicznych. Modyfikacje
zmierzają do wzmocnienia funkcji planu 5-let-
niego i wydłużenia horyzontu planistycznego
WOG-ów, uruchomienia skutecznych instrumen­
tów motywacyjnych dla rozwoju inicjatywy m.

in. w zakresie zwiększania ekonomicznej efek­
tywności działania przedsiębiorstw, wzrostu eks­
portu i jego opłacalności, racjonalizacji impor­
tu, podejmowania przedsięwzięć modernizacyj­
nych i innowacji technicznych.

Zasadnicze wiązanie Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego z systemem ekonomiczno-
finansowym organizacji gospodarczych odbywać
się będzie na eblu ministerstw. To rozwią­
zanie wymaga umocnienia roli resortów gospo­
darczych, zwiększa ich odpowiedzialność.

W dyskusji zabrało głos 15 uczestników nara­
dy. Dyskutanci - powołując się na osiągnięcia
gospodarcze zanotowane w pierwszym okresie
funkcjonowania Wielkich Organizacji Gospodar­
czych — opowiedzieli się za ideą sterowania go-

spodarką narodową za pomocą instrumentów
ekonomicznych. Z uznaniem i pełną aprobatą
odnieśli się oni do modyfikacji wniesionych do
ekonomiczno-finansowych zasad funkcjonowania
WOG-ów.

Uczestnicy dyskusji podkreślali konieczność

szybkiego, możliwie najszerszego Wprowadzenia
nowego systemu ekonomiczno-finansowego WOG
oraz zapewnienia stabilizacji zasad jego fun­
kcjonowania.

Na zakończenie obrad głos zabrał Jan Szy­
dlak. Scharakteryzował on poszczególne elemen­
ty, które przynieść powinny obniżenie we wszy­
stkich płaszczyznach kosztów rozwoju gospo­
darczego. Niezbędna jest, m. in. stała racjona­
lizacja zatrudnienia, dalsze zwiększanie wydaj­
ności prądy; doskonalenia wymaga system in­
westowania — z położeniem większego nacisku
na modernizację i efektywne wykorzystanie
istniejącego już potencjału. Jedną z głównych
rezerw jest też obniżenie materiałochłonności
produkcji — przede wszystkim w drodze postę­
pu technologicznego i organizacyjnego.

Problemy jakości w przemyśle maszynowym
(PAP)
jakości
23 bm.

WARSZAWA
Problem dalszej, widocznej poprawy

wyrobów przemysłu maszynowego był
przedmiotem spotkania, zorganizowanego w U-
rzędzie Rady Ministrów.

Panuje zgodna opinia, że przemysł maszyno­
wy dokonał dużego wysiłku dla zwiększenia
niezawodności i trwałości swoich wyrobów.
Znaczna jeszcze ilość braków, rejestrowanych
w fabrykach wynika, na ogół nie z pogorszenia
jakości • artykułów, ale z bardziej rygorystycz­
nej klasyfikacji wyrobów w samych zakładach,
z nowego systemu kompleksowej kontroli ja­
kości.

Program, opracowany i wcielany obecnie w

życie w resorcie przemysłu maszynowego, obej­
muje nie tylko sferę produkcyjną, ale również
przed i poprodukcyjną.

Godny uznania jest fakt, że przemysł ma­
szynowy uzyskał już 313 znaków jakości „Q"
i ponad 3.800 znaków „1”, Najlepsze wyniki w

zakresie jakości osiągają m. in. Zakłady im.
Waltera w Radomiu (maszyny do szycia i pi­
sania), „Romet” w Bydgoszczy (rowery), rzę­

szowski „Zelmer” (odkurzacze), Fabryka
troniczna „Eltra” w Bydgoszczy, zakłady
nika” w Łodzi.

Istnieją też jednak zakłady, w których nie
osiąga się pożądanych efektów, jak — przy­
kładowo — w Fabryce Żarówek w Pile, w za­
kładach produkujących kuchnie gazowe we

Wrocławiu i Wronkach, w dzlerżoniowskiej
„Diorze”, w fabryce „Predomu” w Poniatowej
i in.

Przy dzisiejszej wielkości produkcji elektro­
maszynowej, plan nie może być realizowany za

wszelką cerę, tzn. kosztem jakości. I nasz ry­
nek, i rynki zagraniczne, stanowiące przecież
coraz liczniejszą grupę odbiorców polskich ma­
szyn, sprzętu motoryzacyjnego i artykułów
trwałego użytku — żądają towarów dobrych,
trwałych, starannie wykończonych, pewnych w

działaniu. W tym kierunku toczyć się muszą
prace przemysłu maszynowego, wszystkich jego
zakładów. Taki właśnie był wydźwięk całego
spotkania w URM, prowadzonego przez człon­
ka Biura Politycznego KC PZPR, wicepremiera
Józefa Kępę.

Elek-
„Fo-

VII taURi KC SD
WARSZAWA (PAP)

Zadania Stronnictwa Demo­
kratycznego w utrwalaniu war­
tości patriotycznych i ogólno­
społecznych były przedmiotem
obrad VII plenarnego posiedze­
nia Centralnego Komitetu SD,
które prowadził Tadeusz W.
Młyńczak, przewodniczący CK
SD, zastępca przewodniczącego
Rady Państwa PRL.

W podjętej uchwale CK SD
zobowiązał instancje, ogniwa,
członków, prasę stronnictwa,
działaczy SD zaangażowanych
w organach przedstawicielskich
i samorządowych, organizacjach
społecznych — do rozwijania
działalności i inicjatyw upow­
szechniających i ugruntowują­
cych socjalistyczne postawy
społeczne i patriotyczne, pozy­
tywne wzorce społeczne, pod­
kreślając znaczenie osobistego
przykładu każdego członka
Stronnictwa w jego miejscu
pracy, środowisku zawodowym
i społecznym oraz w miejscu
zamieszkania.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT •
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Polska—Dania po raz 13
Niedzielny mecz Duńczyków

x Polakami w Kopenhadze w

ramach eliminacji do piłkars­
kich mistrzostw świata coraz

bliżej. Nasi zawodnicy przeby­
wają na zgrupowaniu w Rem­
bertowie i dopiero w sobotę
odlecą do Kopenhagi. Rozpoczę­
li także krótkie zgrupowanie
nasi rywale.

Niedzielny pojedynek będzie
trzynastym meczem piłkarskich
reprezentacji Polski i Danii. Nie
wiodło nam się w tych spotka­
niach. Przegraliśmy aż 7 razy,
doznając jednej z najdotkliw­
szych porażek. W 1948 roku w

Kopenhadze Duńczycy pokonali
naszą reprezentację aż 8:0.

W ostatnich latach częściej

Polacy byli górą. W 1970 roku
dwukrotnie zwyciężyliśmy Duń­
czyków: w Kopenhadze 2:0 i w

Warszawie 5:0. Ostatni pojedy­
nek obydwu reprezentacji miał
miejsce podczas Igrzysk Olim­
pijskich w Monachium i zakoń­
czył się remisem 1:1.

W sumie przegraliśmy 7 spot­
kań, wygraliśmy 4 i w jednym
pojedynku był remis. Różnica
bramek jest także korzystna dla
Duńczyków, wynosi 27:25.

Pierwszy mecz obydwu dru­
żyn odbył się w 1934 roku w

Kopenhadze, wygrali gospoda­
rze 4:2.

Oto dotychczasowe mecze Pol­
ska — Dania:

Kopenhaga — 1934 r. — 2:4
(0:2).

Kopenhaga — 1936 r. — 1:2
(1:0).

Warszawa — 1937 r. — 3:1 (2:1)
Kopenhaga — 1948 r. — 0:8

(0:4).
Warszawa — 1949 r. — 1:2 (1:0)
Turku — 1952 r. — 2:3 (1:2) —

I. O. w Helsinkach.
Kopenhaga — 1958 r. — 2:3

(1:3).
Livorno — 1960 r. — 1:2 (0:1)

— I. O. w Rzymie.
Chorzów — 1961 r. — 5:1 (1:0).
Kopenhaga — 1970 r. — 2:0

(1:0).
Warszawa — 1970 r. — 5:0

(2:0).
I. O. w Monachium 1972 —

1:1 (1:1).

Przed Świętem Pracy
(DOKOŃCZENIE
przy wulkanizacji
piłek.

W świetlicach
domach kultury i 1

ZE STR. 1)
i malowaniu

zakładowych,
klubach odby­

wają się wieczornice, spotkania
i uroczyste akademie. Na spot­
kaniu mieszkańców Podgórza
członek Sekretariatu KK PZPR

przewodniczący KKKP Stani­
sław Gąciarz wręczył 74 legity­
macje kandydackie i 20 członko­
wskich PZPR. (tur)

W Myślenicach Terenowy Od­
dział Samoobrony, Kompania
OTK, hufiec pracy z Krakowa
oraz mieszkańcy miasta wyko­
nali wspólnie prace społeczne
wartości 8 min zł. W ramach
czynu zrobiono m. in. wykopy
pod przyczółki do kładki wiszą­
cej, mostek na potoku Kobylak.
Wykonano także ciąg pieszy na

lewym brzegu Raby, ponadto
boiska sportowe do siatkówki i
tenisa oraz wykopano ciąg poto­
ku Młynówka. (EN)

Członkowie ZSMP w Nowym
Targu w woj. nowosądeckim po­
stanowili uporządkować wysy­
piska śmieci, natomiast załoga
zakładu WSOP zobowiązała się
wyprodukować dodatkowo 2 tys.
kg zaprawy pomarańczowej.
Pracownicy gospodarki komu­
nalnej wykonują roboty przy
plantowaniu terenu, podobnie
zresztą spędzają wolne chwile po
pracy załogi innych instytucji.

Fabryka Maszyn Wiertniczych
i Górniczych „Glinik” w Gorli­
cach wykona na potrzeby gór­
nictwa urządzenia wartości 1
min 300 tys. zł, Rafineria dodat­
kowo wyprodukuje wyroby war­
tości 8 min zł. (k-b)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
90 proc, planu. Opóźnienia noto­
wane są na budowie Krakow­
skiego Ośrodka Postępu Rolni­
czego w Karniowicach, techni­
kum w Nowej Hucie i Piotrko­
wicach.

Budownictwo to w ogóle sła­
by punkt miejskiej gospodarki.
Do wykonania ,planu rocznego
w produkcji podstawowej zabra­
kło 920 min zł. Najlepiej za­
prezentowały się przedsiębior­
stwa zgrupowane w ZBP „Bu-
dostal”, które wykonały zadania
w 1C6,8 proc. Najniższe wykona­
cie zadań wykazały: PIP „In-
stal” (54,5 proc.), Krakowskie
Przedsiębiorstwo Robót Elewa-
cyjno-Budowlanych (72,5 proc.)
oraz Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budowlane (73 proc.). W
zakresie budownictwa komunal­
nego, za wyjątkiem Miejskiego
Przedsiębiorstwa Robót Dźwlgo-

i)

Deklaracja
PRL — Angola

(DOKOŃCZENIE ZE STR.

r.arody afrykańskie sukcesów
w walce o swoje wyzwolenie
narodowe i społeczne.

PRL 1 Ludowa Republika
Angoli będą rozwijać i’ umac­
niać przyjacielskie stosunki i

współpracę.
Prezydent Neto zaprosił prze­

wodniczącego Rady Państwa
Henryka Jabłońskiego z mał­
żonką do złożenia oficjalnej wi­
zyty w Ludowej Republice An­
goli. Zaproszenie zostało przy­
jęte z zadowoleniem.

Walka z ropą
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

wiertniczy ogromnej, 4-tonowej
pokrywy. Jest to zadanie o ty­
le niebezpieczne, że przy przy­
ciskaniu pokrywy pod dużym
ciśnieniem, może na skutek tar­
cia powstać iskra, co spowodo­
wałoby eksplozję gazu ziemne­
go wydobywającego się z szy­
bu i chmurą otaczającego plat­
formę.

Rząd norweski wydał nakaz
całkowitego wstrzymania wydo­
bycia na polu Ekofisk. Uważa
się, że jest to konieczne ze

względów bezpieczeństwa. Jed­
nocześnie potwierdzono, że wła­
dze norweskie nie zamierzają u-

żyć substancji chemicznych do
zneutralizowania działania ropy
naftowej. Środki te byłyby tak
samo, jeśli nie bardziej niż ropa
szkodliwe dla ryb i ptaków mor­
skich. Chemikalia rozpylono tyl­
ko w pobliżu innych platform
wiertniczych na polu Ekofisk po
to, by nie dopuścić do otocze­
nia ich przez ropę i zmniejszyć
możliwość wybuchu pożaru.

Plama ropy naftowej nieco
się zmniejszyła, ponieważ fale

rozbijają 30 proc, rozlanej ropy.
Ropa w ilości ok. 20.000 ton, roz­
lewa się na obszarze 750 km

kwadratowych. Plama powoli
posuwa' się na wschód, w kie­
runku wybrzeży Norwegii i Da­
nii. Prądy morskie na Morzu

Północnym są jednak tak zmien­
ne, że zagrożone są również wy­
brzeża niemieckie i brytyjskie.

Rok 1976

wych i Elektroenergetycznych,
żadna z jednostek nie wykonała
planu produkcji podstawowej.
Podobnie wygląda sytuacja jeśli
chodzi o sieć handlową, nowe

pawilony i sklepy. Zanotowano
natomiast wyraźny wzrost i po­
prawę działalności usługowej,
chociaż na usługi motoryzacyj­
ne, lokatorskie, meblarskie —

ciągle jest większy popyt niż
podaż.

W 1978 r. przybyło na terenie
województwa 0131 mieszkań —

o 680 więcej niż w roku 1975,
ale ich jakość pozostawia ciągle
wiele do życzenia. Zarówno
prezydent miasta, jak i dysku­
tanci podkreślali konieczność
zdecydowanej zmiany w tym
względzie; pełniejszej i bez po-

ślizgów realizacji inwestycji to­
warzyszących na nowych osie­
dlach mieszkaniowych i dla
służby zdrowia. Większy nacisk
położyć trzeba także na inwesty­
cje , szkolne. W roku ubiegłym
plan efektów zrealizowany zo­
stał zaledwie w 50 proc.

Zadania na rok bieżący są
jeszcze trudniejsze, odpowiada­
jące ambicjom województwa.
Jedynie maksymalna mobiliza­
cja nas wszystkich przynieść
może jeszcze wyraźniejszy po­
stęp.

W trakcie obrad sesji, którą
prowadził przewodniczący Rady
Narodowej m. Krakowa I se­
kretarz KK PZPR Wit Drapich
grupie zasłużonych działaczy
wręczono odznaczenia państwo­
we. Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski uhono­
rowano Hannę Czarnecką.

(m. k.)

Krakowscy drogowcy z KPRD

Po raz ósmy
najlepsi w kraju!

dni. wł.) Po raz ósmy w swej historii Krakowskie Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych sięgnęło po tytuł najlepszego
w kraju wśród przedsiębiorstw budownictwa drogowego.
Dziełem załogi było zbudowanie 127 km nowych dróg, w tym
południowego odcinka autostrady Śląsk — Warszawa oraz

związaną z nim drogę średnicową w Częstochowie. W ub. r.

rozpoczęto również I etap budowy autostrady Kraków —

Śląsk.
Mimo to brygady KPRD wykonały szereg niewielkich w

sumie, ale znaczących przedsięwzięć w Krakowie. Wszystkie
zadania realizowano solidnie i szybko, przedsiębiorstwo osią­
gnęło najlepsze w kraju wskaźniki wydajności pracy i wy­
korzystania sprzętu, a 1500-osobowa załoga wielokrotnie da­
wała dowody ofiarności i zdyscyplinowania.

Wczoraj odbyła się w Krakowie uroczystość przekazania
załodze KPRD sztandaru ministra komunikacji i Zarządu
Głównego Związku Zawodowego Transportowców i Drogow­
ców dla najlepszego w kraju przedsiębiorstwa. Równocześ­
nie oddział KPRD budujący częstochowski odcinek autostra­
dy zdobył proporzec przechodni ministra komunikacji i ZG
ZZTiD dla najlepszej w kraju jednostki budownictwa drogo­
wego. Trzecie trofeum przyznane wczoraj załodze KPRD
to nagroda za najlepsze wyniki w rozwoju racjonalizacji w

ramach macierzystego zjednoczenia, (tor)
OBKManMnnnsnEBaaBDBzaiMMBKnaM

Ostatnia droga

Rmslńa Kicińskiego
Niezwykle zasłużony dla zakopiańskiej służby zdrowia RO­

MUALD NIClNSKI w uznaniu zasług został pośmiertnie odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz

Złotą Odznaką „Za Zasługi dla Zakopanego”.
Od 16 lat był lekarzem w Zakopanem. W ciągu ostatniego roku

kierował Zespołem Opieki Zdrowotnej. Położył ogromne zasługi
w organizacji medycyny sportowej. Nigdy nie szczędził sił i cza­
su dla chorych, którym poświęcił się bez reszty kosztem własne­
go zdrowia. Był znanym działaczem partyjnym, członkiem Egze­
kutywy KM PZPR.

Wczoraj nieprzeliczone tłumy mieszkańców Zakopanego towa­
rzyszyły dr Nicińskiemu w jego ostatniej drodze. W uroczysto­
ściach pogrzebowych brał udział sekretarz KW PZPR w Nowym
Sąezu tow. Kazimierz Rygucki. W imieniu społeczeństwa, działa­
czy sportowych, władz politycznych, żegnali zmarłego jego naj­
bliżsi przyjaciele. Kompania honorowa WP oddała honory woj­
skowe.

Romuald Nioiński spoczął w Alei Zasłużonych na cmentarzu

przy ut Nowotarskiej. (szy)

Z dalekopisu
4 (m) DEPESZĘ gratula­

cyjną do cesarza Japonii
Hirohito — z okazji święta
narodowego tego kraju —

wystosował przewodniczący
Rady Państwa H. Jabłoński.

4 OGŁOSZONO, że w

dniach 6—8 maja minister
spraw zagranicznych PRL E.
Wojtaszek złoży wizytę w

Turcji.
4 NA ZAKOŃCZENIE wi­

zyty A. Gromyki w Indiach

ogłoszono komunikat stwier­
dzający m. in., że oba pań­
stwa będą kontynuować
współpracę na podstawie ra-

dziecko-indyjskiego układu
o przyjaźni z 1971 r. Rozmo­
wy oficjalne wykazały, że
w wielu sprawach poglądy
obu państw są zbieżne lub
zbliżone.

4 PRZODUJĄCY hodow­
cy trzody chlewnej zebrali
się na naradzie w Warsza­
wie. Omawiano możliwości
zwiększenia produkcji.

ZALEGALIZOWANO
działalność istniejących od
40 lat „w podziemiu” hisz­
pańskich związków zawodo­
wych.

60 POSŁÓW rządzącej
Labour Party jest niezado­
wolonych ze wspólnej poli­
tyki rolnej EWG i zażądało
wycofania się z niej W. Bry­
tanii.

♦ WSTRZĄSY podziemne
— o sile przekraczającej 3 st.
Richtera — wystąpiły w Sa­
rajewie (Jugosławia). Nie za­
notowano żadnych strat.

Wystawa dzieł

odzyskanych przez MO

WARSZAWA (PAP)
28 bm. w salach Muzeum Na­

rodowego w Warszawie otwarta
została wystawa, będąca poka­
zem dzieł sztuki odzyskanych
przez Służbę Bezpieczeństwa
MSW.

Na wystawie zajmującej sie­
dem sal, znalazło się ok. 500
najcenniejszych i najciekaw­
szych obiektów z blisko 3.000
dzieł sztuk przeznaczonych do
wywozu z kraju.

Wśród eksponatów uwagę
zwracają obrazy pędzla naszych
najznakomitszych malarzy XIX
iXXw. — szkic konia Jana Ma­
tejki do płótna „Jan Sobieski
pod Wiedniem”, „Rzymska sie­
lanka” Henryka Siemiradzkiego,
znakomity „Autoportret w

zbroi” Jacka Malczewskiego,
dzieła Gierymskiego, Chełmoń­
skiego, Fałata, Kossaków i wie­
le innych. Osobny dział stano­
wią obrazy mistrzów włoskich,
flamandzkich, niderlandzkich,
zabytkowe srebra i porcelana, w

tym kilka sztuk słynnego Ser­
wisu Łabędziego z pierwszej po­
łowy XIII w., wykonanego na

zamówienie Bruela przez mi­
strza Jana Joachima Kaendlera.
Można też obejrzeć stare rosyj­
skie ikony, bezcenne starodruki,
m. In. mszał rzymski z XV w.

i wiele innych zabytków.

Hokeiści ZSRR

Kolejne dwa spotkania roze­
grali w czwartek hokeiści na

mistrzostwach świata w Wiedniu.
W pierwszym meczu Szwecja

wygrała z USA 9:0 (4:0, 3:0,
2:0).

Z wielkim zainteresowaniem
oczekiwano na drugie spotka­
nie, w którym zmierzyli się
aktualni mistrzowie świata —

hokeiści Czechosłowacji z dru­
żyną ZSRR. Niespodziewanie
wysokie zwycięstwo odniósł ze­
spół radziecki 6:1 (1:1, 4:0, 1:0).
Po pierwszej wyrównanej ter­
cji, w drugiej zdecydowanie lep-

pokonali CSRS

si byli hokeiści ZSRR, którzy
strzelili cztery gole, co przesą­
dziło o ich końcowym sukcesie.
Bramki dla ZSRR zdobyli: Ka-

pustin — 2, Michajłow, Bobi-
now, Złutkow i Jakuszew, dla
CSRS — Martinec.

1. ZSRR 5 10 56—9
2. Szwecja 5 10 33—5
3. CSRS 5 7 37-16
4. Kanada 5 5 15—20
5. USA 5 3 13—21
6. RFN 5- 3 13—32
7. Finlandia 5 2 14—34
8. Rumunia 508—52

Nowosądeckie gospodarzem
turnieju UEFA

W maju przyszłego roku Polska będzie organizatorem tur­
nieju piłki nożnej juniorów UEFA.. M. in. eliminacyjne mecze

zostaną rozegrane na boiskach Nowego Sącza i Gorlic.

Wczoraj do Nowego Sącza przybyli przedstawiciele UEFA
Renato Orlando i Kosta Popovic oraz wiceprezes PZPN Wil­
helm Bąk i sekretarz generalny PZPN Zygmunt Buhl, którzy
w towarzystwie wicewojewody Edwarda Ligęzy zwiedzieli
obiekty sportowe, miejsca zakwaterowania zawodników 1
omówili szczegóły przygotowań organizacyjnych tej imprezy.

Natomiast w czerwcu br Nowy Sącz i Gorlice będą oglą­
dały turniej piłki nożnej juniorów „Europa 77”. W turnieju
weźmie udział 6 drużyn: „Slavia” — Sofia, „Panathinaikos” —

Ateny, ENK — Zagrzeb, Malmoe — Szwecja oraz reprezenta­
cja juniorów Nowego Sącza i Krakowa. (jot-ka)

| We wtorek pierwsze mecze

Turnieju Drużyn Niezrzeszonych
Już we wtorek rozpocznie się

XIII Turniej Drużyn Niezrze­
szonych w piłce nożnej, który
organizują tradycyjnie GTS
Wisła i redakcja „Gazety Po­
łudniowej”. Na starcie stanie 99
zespołów i ponad 1000 chłop­
ców. W tym roku padł więc re­
kord zgłoszeń.

Odbyło się losowanie pierw­
szych spotkań. Oto terminarz na

wtorek:
3. V. — boisko nr 1, godz. 15.00:

Nr 1 „Czarne perły” — Nr 16

„Juventus Toryno”; godz. 16.00:
Nr 2 „Colorado” Wieliczka —

Nr 12 „Piast” Wołowice;
boisko nr 2 — godz. 15.00: Nr

3 FC „Inter” Wola —Nr 18'„Ja­
strzębie”; godz. 16.00: Nr 5 „Li-
verpool” 82 — Nr 80 „Dynamo-
Żaba”;

boisko nr 3 — godz. 15.00: Nr
4 „Huragan” — Nr 95 „Relax”;
godz. 16.00: Nr 6 „Maraton” N.
Huta — Nr 79 „Orliki” N. Hu­
ta; godz. 17.00: Nr 7 „Wembley”
— Nr 10 „Cosmos” Modlnica”.

Garlej znów w Wiśle
Wczoraj powrócili do Krako­

wa piłkarze Wisły, którzy prze­
bywali od wtorku na Słowacji,
gdzie rozegrali dwa spotkania
sparringowe z drugoligowym
zespołem Martinem dwukrotnie
remisując 2:2 i 1:1. Bramki dla
krakowian zdobyli: Kmiecik z

rzutu karnego, Krupiński i Iwan.
W zespole Wisły zabrakło ka-
drowiczów, wystąpił natomiast
znów Andrzej Garlej, który w

okresie odbywania służby woj­
skowej występową! w warszaw­
skiej Gwardii.

Piłka ręczna w hali

Hutnika
Po raz ostatni w tym sezonie

wystąpią piłkarze Hutnika Kra­
ków przed własną publicznością
w meczach o mistrzostwo II li­
gi. Dziś (godz. 18) i jutro (godz.
17) krakowianie grają ze Spar-
tą Katowice, za tydzień zakoń­
czenie rozgrywek. W przyszłym
sezonie hutnicy walczyć będą w

ekstraklasie.
Także dziś rozpoczyna się w

hali Hutnika międzynarodowy
turniej piłki ręcznej juniorów,
zorganizowany przez nowohucki
klub z okazji Święta 1-go Ma­
ja. W piątek o godz. 15 grają
MKS MDK Krakus — MKS
Chrzanów, godz. 16. DTSB Lipsk
— Hutnik.

Ważne mecze piłkarek
ręcznych Cracovii

Rozgrywki o mistrzostwo eks­
traklasy piłkarek ręcznych zbli­
żają się powoli do końca, odbę­
dą się jeszcze 3 kolejki spotkań
(każda po dwa mecze).

Zagrożona spadkiem jest na­
dal Cracovia, zajmująca 8 pozy­
cję z dorobkiem 22 pkt. Dziś
(godz. 19) i jutro (godz. 16) kra­
kowianki walczą w hali Wawelu
przy ul. Zwierzynieckiego z

zajmującą drugie miejsce w ta­
beli Skrą Warszawa. Przeciwnik
trudny, niemniej liczymy na

dobrą postawę podopiecznych
trenera E. Surdyki i na zdoby­
cie cennych punktów.

W kilku wierszach
@ Ustalony został definityw­

nie termin meczu tenisowego o

Puchar Davisa Polska — Fran­
cja. Spotkanie odbędzie się w

dniach 6—8 maja na kortach Le­
gii w Warszawie.

Trener kadry judoków — Waldemar Sikorski:

Do Ludwigshafen jedziemy po medale
Na zgrupowaniu w Zakopa­

nem przebywa aktualnie kadra
polskich judoków, która przygo­
towuje się do majowych mi­
strzostw Europy w Ludwigsha-
fen.

— Czy ustalił pan już skład
reprezentacji na mistrzostwa
Europy? — pytamy trenera ka­
dry WALDEMARA SIKORSKIE­
GO.

— Tak. Mistrzostwa rozegra­
ne zostaną po raz pierwszy w

nowych kategoriach wagowych,
w każdej z nich może wystąpić
tylko jeden zawodnik. Do Lud-
wigshafen wysyłamy siedmiu
zawodników, ota ich nazwiska
(w kolejności wag): HENRYK
ZORYCHTA, MARIAN STAN-
DOWICZ, MARIAN TAŁAJ, A-
DAM ADAMCZYK, ZBIGNIEW
BIELAWSKI, RYSZARD PUJ­

SZO, WALDEMAR ZAUSZ. Jest
to aktualnie najsilniejszy zes­
pół jaki możemy wystawić. Nie
kandydowali do kadry tym ra­
zem zawodnicy krakowscy, któ­
rzy ze względu na zajęcia w

szkole czy inne sprawy, nie
wzięli udział w przygotowa­
niach do mistrzostw Europy.

— W jakiej formie są obecnie
reprezentanci?

— Są dobrze przygotowani do
zawodów, W Zakopanem treno­
waliśmy bardzo intensywnie.
Przebywa tu aktualnie ok. 30
zawodników, rozgrywamy wiele
walk sparringowych. Przygoto­
wania przebiegają zgodnie z

planem. Pomaga mi w pracy
kilku trenerów klubowych, m.

in. Czesław Łaksa z Wisły, ma­
ją oni pod opieką poszczegól­

nych reprezentantów i. prowa­
dzą z nimi także' zajęcia indy­
widualne.

— Nie tak dawno utworzona
została przy Polskim Związku
Judo komisja lekarska. Czy roz­
poczęła ona już swoją działal­
ność?

— Tak, właśnie teraz na obo­
zie w Zakopanem przebywa z
nami stale lekarz, który prowa­
dzi systematyczne badania za­
wodników.

— Na ostatnich ME zdobyliś­
my trzy medale: srebrny wy­
walczył Adamczyk, a brązowe
Reiter i Tałaj. Jak będzie w

Ludwigshafen?
— W Ludwigshafen chcemy

zdobyć także medale. Ile ich bę­
dzie — trudno teraz prorokować,

T. G.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 26 kwietnia
1977 z., w czasie akcji gaszenia pożaru, zmarł nagle

ROMAN ŻUREK
prezes Ochotniczej Straży Pożarnej w Przyborowie, re­
jon Brzesko, długoletni działacz ochotniczych straży po­

żarnych.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, tj. w piątek 29 kwietnia,

o godz. 15, na miejscowym cmentarzu.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
Cześć Jego pamięci!

KOMENDA WOJEWÓDZKA
STRAŻY POŻARNYCH W TARNOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 27 kwietnia
1977 r. zmarł tragicznie w Nowym Sączu

harcmistrz BOGUSŁAW BUŁAWA
kapitan Milicji Obywatelskiej, członek Rady Naczelnej
ZHP, członek Rady Nowosądeckiej Chorągwi ZHP, od­
znaczony Brązowym i Srebrnym Odznaczeniem im. Janka

Krasickiego oraz Krzyżem „Za zasługi dla ZHP”.
W Zmarłym tracimy wypróbowanego działacza i przy­

jaciela młodzieży, powszechnie łubianego w gronie in­
struktorów i harcerzy.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 kwietnia, o godz. 12,
na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

PREZYDIUM RADY NOWOSĄDECKIEJ
CHORĄGWI ZHP I GRONO INSTRUKTORÓW

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 26 kwietnia
1977 r. smarł nagle nasz drogi kolega i przyjaciel

MIECZYSŁAW TATRZAŃSKI
długoletni pracownik Przedsiębiorstwa Robót Wykończe­
niowych „Budostal”, kierownik Grupy Robót Budowy
Huty „Katowice”, odznaczony medalami „Za zwyelęstwo
nad Niemcami”, Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz Krzy­

żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
W Zmarłym straciliśmy oddanego i wzorowego pracow­

nika 1 ogólnie łubianego kolegę, cieszącego się szacun­
kiem i sympatią naszej załogi.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdeeznego
współczucia.

DYREKCJA PRW „BUDOSTAL”,
POP PZPR, RADA ZAKŁADOWA

I PRACOWNICY PRZEDSIĘBIORSTWA

_____________________________________

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 27 kwietnia
1977 r. zmarł tragicznie

tow. kapitan BOGUSŁAW BUŁAWA
zasłużony funkcjonariusz Komendy Wojewódzkiej MO
w Nowym Sączu, aktywny działacz społeczny i młodzie­
żowy, odznaczony m. in. Srebrną i Brązową Odznaką im.
J. Krasickiego, Krzyżem „Za zasługi dla ZHP”, Srebrną
i Brązową Odznaką „Za Zasługi w Ochronie Porządku
Publicznego”, odznaczeniami „Za Zasługi dla Ziemi Kra­

kowskiej” i „Za Pracę Społeczną dla m. Krakowa”.
W Zmarłym tracimy oddanego funkcjonariusza i nieod­

żałowanego kolegę.
Rodzinie i bliskim składamy wyrazy głębokiego i ser­

decznego współczucia.
Cześć Jego pamięci!
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Krakowie na

cmentarzu Rakowickim w sobotę 30 kwietnia, o godz. 12.
KIEROWNICTWO PARTYJNE I SŁUŻBOWE

KWMO W NOWYM SĄCZU
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Czy państwom zachodnim

uda się wpłynąć
na stanowisko RPA wobec Namibii?

Przedstawiciele pięciu państw zachodnich — USA Kanady
RFN, Francji i Wielkiej Brytanii — rozpoczęli w środę rozmo­
wy w Kapsztadzie z premierem RPA, Johnem Vorsterem i mi­
nistrem spraw zagranicznych Roclofem Bothą. Zachodnie agen­
cje twierdzą, iż delegacje wymienionych krajów usiłują wpły­
nąć na przywódców RPA aby zmodyfikowali sWe plany doty­
czące przyszłości Namibii i zgodzili się na przyjęcie rezolucji
ONZ,-domagającej się przeprowadzenia w Namibii wolnych wy­
borów i uznania ruchu narodowo-wyzwoleńczego SWAPO jako
przedstawiciela narodu Namibii.

fc,'.

Hafid Bujima — obóz dla uchodźców z Sahary Zachodniej. (Przed konferencją na szczycie państw
czionkoicskich OJA w sprawie Sahary Zachodniej organizowanej w Addis Abebie).

W KRĘGU NASZYCH SPRAW

PAKISTAN

Przywódcy opozycji
konferują w więzieniu

nad warunkami ugody z rządem
LONDYN (PAP)Środa była trzecim stosunkowo spokojnym

dniem w Pakistanie. Jedyny incydent zanoto­
wano w Lahore, gdzie w domu jednego z dzia­
łaczy rządzącej Pakistańskiej Partii Ludowej
wybuchła bomba. Nikt nie odniósł obrażeń. W
niektórych miastach doszło do demonstracji
zorganizowanych przez opozycję. Miały one

spokojny przebieg. Wskazuje się, że agitacja
antyrządowa osłabła.

Przywódcy PSN (opozycja), przebywający w

więzieniu koło Islamabadu omawiali nowe wa­
runki położenia kresu konfrontacji z premie­
rem Bhutto. PSN żądać będzie dwóch trzecich
stanowisk ministerialnych w rządzie przejścio­
wym. Być może opozycja zgodzi się na to, by
Bhutto pozostał na stanowisku premiera do
czasu przeprowadzenia nowych wyborów do
parlamentu za mniej więcej 6 tygodni.

Jak już podawaliśmy, dotychczas PSN żądała
ustąpienia Bhutto oraz rozpisania nowych wy­
borów.

Rozmowy przywódców opozycji będą konty­
nuowane i być może wkrótce PSN przedstawi
nowe, zrewidowane żądania. Przywódcy PSN
zwrócili się do Bhutto, aby zezwolił 6 znanym
prawnikom powiązanym z opozycją na udział
w tych rozmowach, gdyż potrzebne są konsul­
tacje w sprawach konstytucyjnych.

HAWANA (PAP)
Kuba i Stany Zjednoczone za­

warły porozumienie w sprawie
wykorzystywania przez oba kra­
je wód morskich rozdzielających
ich terytoria. Dokument, pod­
pisany w Hawanie w środę 27
bm. ustala prowizoryczny po­
dział 200-milowych stref ekono­
micznych ustanowionych nie­
dawno przez rządy obu państw.

Porozumienie

Kuba USA

Jednocześnie zawarto drugie
porozumienie, które zapewnia
Kubie prawo prowadzenia poło­
wów w 200-milowej strefie Sta­
nów Zjednoczonych, przy czym
ilość ryb dostępnych kubańskim
rybakom będzie uzależniona od
istniejących w tamtejszych wo­
dach nadwyżek. Pełne teksty
obu dokumentów zostaną ogło­
szone później.

Fakt, że negocjacje w dość
skomplikowanych sprawach po­
działu wód morskich oraz praw
prowadzenia połowów zostały
przeprowadzone szybko, ku za­
dowoleniu obu stron, świadczy,
że Kuba i Stany Zjednoczone
są zainteresowane ustanowie­
niem stosunków dobrego sąsie­
dztwa.

Banki amerykańskie
za kulisami

wydarzeń w Zairze

WASZYNGTON (PAP)
Amerykańska ingerencja w wewnętrzne spra­

wy Zairu w istotnej mierze podyktowana jest
interesami wielkich banków USA. Tak np.
„First National City Bank” w ostatnich mie­
siącach podejmuje, wysiłki, aby zapewnić nowy
międzynarodowy -kredyt dla rządu Zairu, w

wysokości 250 milionów dolarów.

Przedstawiciele ponad 10 amerykańskich ban­
ków utrzymują regularne kontakty z Departa­
mentem Stanu w związku ze sprawą Zairu.
Jak pisze „Washington Post” — „nie ulega
wątpliwości, że obecność prywatnego kapitału
amerykańskiego w Zairze jest czynnikiem bra­
nym pod uwagę w podejmowaniu odpowied­
nich decyzji w Waszyngtonie”.

Banki amerykańskie obawiają się przede
wszystkim o los swych kapitałów w Zairze,
który zadłużony jest wobec zagranicy na sumę
ponad 3 miliardów dolarów, z tego 500 min
dolarów winien jest prywatnym bankom han­
dlowym. W finansowanie Zairu zaangażowanych
jest łącznie 98 zagranicznych banków prywat­
nych.

Wydarzenia w Szabie zagroziły finansowej
stabilności rządu Zairu, gdyż prowincja ta jest
centrum przemysłu górniczego kraju. W Zairze
skoncentrowanych jest 74 proc, zasobów prze­
mysłowych diamentów świata kapitalistyczne­
go, 28 proc, kobaltu i ogromne zasoiby miedzi.

USA wstrzymują dostawy
broni dla Etiopii

WASZYNGTON (PAP)
W związku z decyzją władz

etiopskich zamknięcia czterech

placówek USA, w tym misji
wojskowej, prezydent Carter za­
lecił wstrzymać wszelkie dosta­
wy broni amerykańskiej do E-

tiopii. Agencja Reutera pisze,
iż posunięcie Cartera oznacza

rezygnację z przekazania wła­
dzom etiopskim broni wartości
100 min dolarów. Etiopia miała

otrzymać amerykańskie myśliw­
ce „F-5e”, czołgi „M-60” oraz a-

municję.

jrT ończę właśnie artykuł o I
>4 niefortunnej przygodzie,

jaka mnie spotkała w

ostatnich tygodniach, kiedy
próbowałem w kilku zakładach
pracy prześledzić, na czym po­
lega i do czego się sprowadza
udział robotników w zarządza­
niu przedsiębiorstwem. Nieba­
wem przedstawię swoje obser­
wacje bardziej szczegółowo.
Dziś chciałbym tylko zasygna­
lizować jedną refleksję: mimo
istnienia od lat wielu instytu­
cjonalnych form demokracji
socjalistycznej, mimo że kie­
rownictwo partii po VI, a

zwłaszcza po VII Zjeździe
czyni wiele, by rady narodowe,
samorządy robotnicze, wiejskie
i osiedlowe, związki zawodo­
we, organizacje społeczne —

wypełniły te formy żywą tre­
ścią, są jeszcze przedsiębior­
stwa i organizacje, w których
obywatele nie kwapią się do
korzystania ze swoich praw.

Natychmiast nasuwa się po­
dejrzenie, że widocznie kiero­
wnictwo tych instytucji nie
jest skore do dzielenia się wła­
dzą ze swymi pracownikami.
Wiadomo przecież, że istnieje
sprzężenie zwrotne: wciąganie
ludzi do współgospodarzenia
pobudza ich ochotę do przyj­
mowania większych obowiąz­
ków, natomiast monopolizowa­
nie decyzji i inicjatyw zawęża
krąg aktywnych i zaangażo­
wanych .

PO VII PLENUM

KC PZPR

Platforma

jedności
Podejrzenie to — aczkolwiek

słuszne w niejednym przypad­
ku — nie wyjaśnia w pełni
interesującego mnie zjawiska.
Przyczyny tkwią głębiej: na

VII Plenum Komitetu Cen-
tralnegc powiedziano, pierw­
szy raz tak wyraźnie, że pro­
ces przekształcania państwa
zrodzonego w warunkach dy­
ktatury proletariatu w pań­
stwo ogólnonarodowe wymaga
nadania w praktyce większej
roli samorządności. Nieustęp­
liwej postawy wobec biuro­
kracji, pełniejszej kontroli
społecznej, tworzenie sprzyja­
jącego klimatu dla krytyki i
śmiałego eliminowania z na­
szego życia zjawisk sprzecz­
nych z socjalistyczną ideolo­
gią.

Tylko tędy wiedzie droga do
pobudzenia rzeczywiście sze­
rokiej i autentycznej aktywno­
ści obywatelskiej. Ludzie chę-

tniej identyfikują się z socja­
listycznymi regułami postępo­
wania, stają w obronie żywot­
nych interesów zbiorowych i
indywidualnych tam, gdzie pa­
nuje atmosfera bezkompromi­
sowego stosunku do negatyw­
nych zjawisk tworzona przez
organizacje partyjne i społe­
czne.

Miernikiem dojrzałości poli­
tycznej kierownictw przedsię­
biorstw oraz kolektywów pra­
cowniczych staje się dzisiaj
umiejętność słuchania opinii
obywateli, rozpoznawanie sy­
tuacji w trakcie prowadzonych
konsultacji oraz skuteczne u-

suwanie szkodliwych zjawisk,
hamulców i błędów. Demokra­
cja jest sztuką, której uczymy
się wszyscy. Nie wszyscy wsza­
kże jesteśmy jednakowo pojęt­
nymi uczniami. Materiały VII
Plenum mogą stać się dla pod­
stawowych organizacji partyj­
nych orężem przyspieszającym
proces kształtowania jedności
moralnej i politycznej narodu
aktywnego, w pełni korzysta­
jącego z praw i obowiązków
obywatelskich.

Dlatego nie wątpię, że in­
stancje partyjne dołożą starań,
by postanowienia ostatniego
Plenum wcielane były w ży­
cie wszędzie, a zwłaszcza tam,
gdzie puls życia politycznego
jest jakby wolniejszy.

ADAM OGORZAŁEK

Wojska Tajlandii
nie znalazły partyzantów

Jak donoszą z Bangkoku ma-

lezyjsko-tajlandzka wspólna o-

peracja wojskowa przeciwko si­
łom powstańczym w rejonie Sa-
dadu na południu Tajlandii za­
kończyła się całkowitym fia­
skiem. Przez ponad miesiąc
przeczesywano dżunglę w poszu­
kiwaniu partyzantów, którym
udało się zbiec. Przez cały czas

udało się odkryć tylko kilka
„kryjówek partyzantów komu­
nistycznych” — jak stwierdził
dowódca operacji.

najbliższym
Bondzie, słynnym agencie

filmie o Jamę-XV

tie

007, u boku Rogera Moore’a za­
gra... Bach. Ściślej Barbara Bach
(na zdjęciu), 26-letnia modelka
nowojorska.

Ida lepsze czasy Aa Mawskiei AM
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Trzeba tutaj dopełnić, że program rozwoju
AM przewidywał 3 cykle inwestycyjne. W pier­
wszym, obok wymienionych obiektów znajdo­
wał się jeszcze Wydział Farmacji, oraz biblio­
teka — a ściślej centrum informacji naukowej,
bez której dziś nie sposób wdrażać w medycy­
nie badania naukowe czj najnowocześniejsze
metody terapii.

Drugi cykl zawierał w programie zespół kli­
nik wszystkich specjalności, poczynając od czte­
rech podstawowych tj. chirurgii, ginekologii, in­
terny (pediatrię Akademia posiada jak wiadomo
w Prokocimiu, przy czym w wyniku polsko-
amerykańskich porozumień w bieżącej 5-Iatce
przystąpi się niezależnie od pozostałych, inwe­
stycji AM, do realizacji III fazy, tj. wybudo­
wania Ośrodka Rehabilitacji Dzieci na 250 łó­
żek, dzięki czemu w Krakowie powstanie dru­
gi, obok Centrum Zdrowia Dziecka, komplek­
sowy ośrodek lecznictwa naszych pociech). Po­
nadto w ramach II cyklu miał powstać Wydział
Stomatologii, Studium WF i Studium Wojskowe.
Omówienie III cyklu możemy tymczasem pomi­
nąć, gdyż jego realizacja będzie miała miejsce
w 1985 r.

Decyzja premiera ujęta w Zarządzeniu Nr 29
z 12 kwietnia br. nakazuje podjąć w bieżącym
5-leciu całość prac, związanych z wykonaniem
I cyklu inwestycyjnego. Nakazuje też przy­
spieszyć (do 30 września br.!) wykonanie szpi­
tala klinicznego (rotacyjnego) — co zdaje się
niemożliwe, choć wiemy już, choćby po Hucie
„Katowice” sądząc, że przy pełnej mobilizacji
budowlanych nie takie rzeczy się robiło. Przy­
spieszenie to wiąże się z kolejną decyzją przy­
znającą AM 162 min zł na remonty klinik, przy
czym 22 min zł powinny być przerobione jesz­
cze w br. Jest więc niebagatelny powód do
radości, bo sytuacja Krakowa w dziedzinie szpi-

talnictwa jest nie do pozazdroszczenia, a kliniki
AM to przecież w 50 procentach także wysoko­
specjalistyczna pomoc lekarska dla całej

“

południowej.
Aktualnie — bo warto tu zdać krótki

ze stanu robót — gotowa jest centralna
oraz buduje się 3 akademiki w Prokocimiu,
gdzie w całości przeniesie się w przyszłości AM.
Akademiki miały być gotowe na październik
1077, teraz raczej zanosi się na czerwiec 1978.
Może udałoby się choć jeden wykończyć w tym
roku. Warto poinformować, że premier Jarosze­
wicz na spotkaniu z rektorami wyższych uczel­
ni, 13 kwietnia br. poinformował, iż polecił re­
sortowi budownictwa stosowanie przy budowie
domów studenckich tych .samych kryteriów pre­
miowych, dla załóg przedsiębiorstw budowla­
nych, które obowiązują w budownictwie miesz­
kaniowym. Trzeba zresztą powiedzieć, że Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólne­
go, które prowadzi całość inwestycji AM (rze­
czywiście trudnych i nietypowych) spisuje się
jak dotąd, dobrze. Gotowy projekt techniczny
Wydziału Farmaceutycznego i biblioteki poz­
wala też na natychmiastowe przystąpienie do
robót. Projekty.II cyklu przygotowuje „Miasto-
projekt”. Powinny być gotowe u progu przyszłej
5-latki, by cykl inwestycyjny mógł być konsek­
wentnie realizow ny.

Idą więc lepsze czasy dla Akademii noszącej
imię Kopernika. Ogólne koszty obu wprowadzo­
nych do Narodowego Planu Społeczno-Gospo­
darczego inwestycji przekraczają pół miliarda
nie licząc naturalnie wymienionych już kwot
„dorzuconych” na remonty. Gratulujemy Aka­
demii, jej rektorowi prof. Tadeuszowi Popieli
i całej kadrze — nie ukrywając, że lepsze czasy
Akademii to i nasza szansa na lepszą opiekę,
której nie zbraknie, w co nie wątpię.

STEFAN CIEPŁY

Polski

raport
apteka

Dożywocie dla anarchistów
Sąd Krajowy w Stuttgarcie

wydał wyrok w procesie trójki
anarchistów z grupy Baadcr-
Meinhof. Oskarżeni: Andreas
Baader (lat 33), Gudrun Eusslin
(lat 36) i Jan-Carl Raspe (lat 32)
zostali skazani na karę doży­
wotniego więzienia.

Motywując wyrok, przewodni­
czący sądu oświadczył, iż prze­
wód sądowy dostarczył dowo­
dów winy wszystkich trzech o-

skarżonych, a mianowicie, że

wspólnie zamordowali cztery o-

soby i usiłowali dokonać zabój­
stwa 34. Oskarżeni ponoszą winę
za utworzenie grupy kryminal­
nej, a także za dokonanie licz­
nych zamachów bombowych.
Ponadto stawili opór władzy
państwowej.

Fot. St. Smierciak

KOBIETA

AKTYWNA

W DĘBICY

Są powody
dumy

Spadek popularności
Cartera
NOWY JORK (PAP)

Z ostatniej ankiety przeprowa­
dzonej przez koncern telewizyj­
ny NBG wynika, że po ogłosze­
niu programu energetycznego
gwałtownie spadla popularność
prezydenta Cartera w Stanach

i Zjednoczonych. 53 proc, osób an-

| kietowanych oświadczyło, iż
’

prezydent „właściwie wykonuje
swoje obowiązki”, podczas gdy

I przed miesiącem odsetek ten

był o 10 proc, wyższy.
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Sam na sam
Debiut reżyserski znanego opera­

tora Andrzeja Kostenki wypada u-

znać za udany, ale głównie z jed­
nego powodu: trafności doboru ak­
torskiej pary — Jadwigi Jankow­
skiej i Piotra Fronczewskiego. Jan­
kowska jest, jak zwykle — dosko­
nała, gra w sposób wrażliwy, bar­
dzo typowy dla siebie, nie naśladuje
nikogo, a zarazem — sama w sobie
— jest bardzo współczesną dziew­
czyną. Fronczewski — do połowy
filmu posługujący się środkami ak­
torskimi rodem z najlepszego tele­
wizyjnego kabaretu Olgi Lipińskiej
— w drugiej połowie udowadnia
dramatyczny, dużej formy talent.

Gdyby nie ta właśnie para, film
Kostenki pozostałby zwykłym melo­
dramatem. A tak, mimo paru za­
strzeżeń, jest studium psychologicz­
nym współczesnej młodzieży. Ania
— studentka, wyznaje zasadę, że w

życiu niczego nie robi się bezintere-

sownie, rządzi nami zdrowy, natu­
ralny egoizm. Witek — przedstawi­
ciel świata rozrywki (moda, estrada
itd.) chce brać z życia to, co naj­
lepsze, niczego w zamian z siebie
nie dając. Tragiczny wypadek kła­
dzie kres ich postawom i staje się
testem na ich charaktery. Do tego
też momentu aktorski popis pary
Jankowska—Fronczewski zasługuje
na dużą uwagę i uznanie. A debiu­
tant Kostenko prowadzi aktorów
bezbłędnie i w zasadzie równie bez­
błędnie udaje mu się uniknąć wde­
pnięcia w ckliwy melodramat.

„Sarn na sam” to film interesują­
cy i na pewno warto zaliczyć go do
rzadkiego stosunkowo przypadku u-

danych debiutów. Ale też Andrzej
Kostenko wyszedł z dobrej szkoły:
pracował jako operator z Wajdą i
Sk-limowskim, był operatorem
zdjęć „Żywotu Mateusza” Leszczyń­
skiego. Pisywał też scenariusze. Ten
napisał również osobiście, do spółki
z Maciejem Zembatym. Warto jesz­
cze podkreślić niebanalną muzykę
Włodzimierza Nahornego.

DOROTA TERAKOWSKA

Jak we śnie:
dwunastu diabłów
Kolejne wydanie (tym razem w

jednym tomie, w Kolekcji Polskiej
Literatury Współczesnej — Wyd.
Literackie, 1977) dwóch powieści
Tadeusza Nowaka pt. „Diabły” i
„Dwunastu”. Zdumiewająca jest po­
pularność tyci, tekstów przecież nie­
łatwych, jak sądzą niektórzy spra­
wozdawcy oceniający głównie to, co

jest w owych dziełach określane .

mianem „ludowości”. Owe baśnie,
bajki, legendy, gadki w książkach
T. Nowaka spełniają określone fun­
kcje wobec zamysłu treściowego
dzieła. Otóż wieś polska zapisana
przez krakowskiego poetę i prozai­
ka, publicystę i polonistę ma nie­
powtarzalnie odrębne rysy. Mija.
Ten moment uchwycił autor „Dwu­
nastu” idealnie i to właśnie spraw­
niej w owej powieści niż w „Dia­
błach”.

Ale też i dziejów chłopskich sy­
nów, którzy uczą się po wojnie w

tarnowskich lice .ch, potem na kra­
kowskim Uniwersytecie nie zrozu­
mie się bez dokładnej lektury o-

wych „Diabłów”. One niejako wpro­
wadzają w świat pojęć chłopskich,
tych jeszcze siermiężnych i już wy­
rywających się ku światu. Tadeusz
Nowak jakby chciał przez ścisłe no­
towanie przesądów sąsiadujących z

głębokim zrozumieniem konieczno­
ści zmian społecznych uczynić nas

wrażliwymi na świat odchodzący w

przeszłość. „Dwunastu” to powieść
czystsza fabularnie, gdzie wiele wy­
darzeń urasta do wymiaru symbolu.
Ciało partyzanta odnalezione w Du­
najcu, walka z bandami, przedsta­
wienia wiejskie, odwiedziny rodzi­
cielskiego domu — jak do tego
wszystkiego dochodziło, jak się sta­
wała historia w latach czterdzie­
stych i pięćdziesiątych? Oto pytanie,
które rodzi się w Czytelniku. No­
wak daje świadectwo głębokiego
humanizmu, mówiąc z szacunkiem
o swej młodości.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Socjologa z zawodu, propa-
gandystkę z urodzenia — Bar­
barę Panas znają wszyscy no­
wosądeccy działacze z jej żar­
liwych wystąpień na partyj­
nym forum, których treść
podsuwa samo życie.- Gdzie­
kolwiek przyszło jej pracować
— w limanowskim aparacie
partyjnym, w hufcu ZHP czy
kulturze jej największą pasją
była zawsze młodzież.

Od miesiąca hm PL Barba­
ra Panas pełni funkcję I se­
kretarza KG PZPR w Niedź­
wiedziu.

Od czego postanowiła za­
cząć... Przede wszystkim od
zaprowadzenia „Złotej księgi
gminy”, w której uhonoro­
wani zostaną obywatele szcze­
gólnie dla niej zasłużeni. Spra­
wa następna to rozwój szere­
gów partyjnych o przodują­
cych rolników, nauczycieli.
Na uroczystej akademii l-ma-
jowęj gminna organizacja
partyjna, licząca 117 członków
powiększy się o 6 nowych
kandydatów PZPR. „Może jest
to mój kobiecy punkt widze­
nia — powie Barbara Panas
— ale wydaje mi się, że nale­
żałoby odformalizować nasze

partyjne zebrania, gdzie obok
spraw o dużym ciężarze ga­
tunkowym powinno znaleźć
się czas na omawianie zwy­
kłych ludzkich kłopotów. Ma­
rzy mi się doprowadzenie do
szczęśliwego finału remontu

„Orkanówki” w Porębie Wiel­
kiej. Lansujemy hasło „Nie
tylko modne uzdrowiska”, pra­
gnąc bliżej zainteresować u-

rokami naszej ziemi poten­
cjalnych turystów.

W niekorzystnej strukturze
rozdrobnionych gospodarstw o

niskiej klasie gruntów —

chcemy rozwijać gospodarkę
specjalistyczną o profilu ho­
dowlanym owiec, bydła rzeź­
nego i drobiu. Dobrze już pro­
speruje 10 gospodarstw spe­
cjalistycznych i dwa zespoły
hodowlane, którym przewodzą
tacy gazdowie jak: Tadeusz
Moskała z Niedźwiedzia, Sta­
nisław Krzysztofiak i Józef
Pelc z Koniny. Rozbudowuje­
my centrum gminy, w którym
nowo wznoszony obiekt remi­
zy strażackiej, budynek admi­
nistracyjny UG i projektowa­
ny wiejski dom towarowy —

stanowić będą szeroką bazę a-

ktywizacji gospodarczo-kultu-
ralnej gorczańskiej gminy.

(jot-ka)

Dębicka organizacja partyjna: 4 tys. 300 członków i kan­
dydatów, wśród nich około 900 młodych, którzy nie ukoń­
czyli 30 roku życia. Przedstawiciele wszystkich środowisk.
Robotnicy, inżynierowie, nauczyciele, pracownicy urzędów.
A dalsze przyczynki do charakterystyki? — pytamy I sekre­
tarza Komitetu Miejskiego PZPR STANISŁAWA MROCZ­
KA.

— Na uroczystej akademii 1-majowej otrzymamy w sobo­
tę 30 bm. sztandar, przyznany nam uchwałą Egzekutywy
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Tarnowie. Myślę, że to

wyróżnienie spotyka nas nie bez powodu, chociaż.../

— 7

— ...obok sukcesów trafiają się sprawy trudne. Na pew­
no miarą osiągnięć są wyniki społeczno-gospodarcze. Nasze
dwa zakłady: Przedsiębiorstwo Przemysłu Chłodniczego
i „Stomil” zajęły pierwsze miejsca we współzawodnictwie
branżowym w ub. roku, za pierwsze trzy miesiące br. zada­
nia planu wykonały wszystkie zakłady. Ten rok ogłosiliś­
my u nas rokiem inicjatyw.

— Dla miasta?

— Tak. W czynie społecznym przystępujemy w tych
dniach do zagospodarowania terenów nad Wisłoką, aby lu­
dzie mieli gdzie po pracy wypoczywać. Sądzę, że do przysz­
łego roku powinniśmy zdążyć ze wszystkim. Bardzo duży
wkład wniosą zakłady pracy: dębicki „Stomil”, Wytwórnia
Urządzeń Chłodniczych, Zakłady Przemysłu

'

— Wiemy, że mieszkańcy Dębicy w ub.
dżin przepracowali na rzecz miasta.

— Tak jest. Z obliczeń wynika, że każdy
pracę wartości 700 zł. Zamierzona wartość
roku: 21.200 tys. złotych. Tutaj, w Dębicy

Chłodniczego.

roku sporo go-

z nich wykonał
czynów w tym

szczególnie daje
■się odczuć zainteresowanie społeczeństwa dosłownie wszy­
stkim, co się w mieście dzieje. Na zebraniach samorządów
mieszkańców, na spotkaniach z radnymi ludzie mówią szcze­
rze co im doskwiera, co należy zmienić, ulepszyć. Nieraz
dużo w tych słowach krytyki wynikającej z troski o lepsze
jutro miasta. Staramy się na te głosy szybko reagować.

— Na początku rozmowy wspomniał Towarzysz sekretarz
o sprawach trudnych.

— Wybudowaliśmy w zeszłym roku .490 mieszkań. To
wprawdzie niemało, ale kolejka oczekujących nadal długa.
Dopiero za 2 lata można spodziewać się pierwszych efek­
tów modernizacji sieci wodociągowej.

— Jakie problemy w pracy partyjnej stawiacie teraz na

pierwszym miejscu?
— W nawiązaniu do Uchwał VII Plenum KC PZPR chce-

my zespoły pracownicze uczulić na to, co najogólniej moż­
na by nazwać atmosferą dla dobrej pracy.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała: ELŻBIETA DZIWISZ

Jed^i, naińiŃ r
Pytanie brzmialo tak: jaki problem stoi teraz w centrum uwa­

gi waszej organizacji partyjnej?
Mówi sekretarz KZ PZPR Zakładów Azotowych im. F. Dzier­

żyńskiego w Tarnowie Roman Osuch.

— Na ostrzu noża, można tak powiedzieć, stawiamy teraz

sprawę ochrony i zabezpieczenia mienia. Temat nienowy, ale
wraca teraz często, bo... cóż, widzimy stan niektórych magazy­
nów otwartych, nie zadaszonych. Patrzą na to ludzie młodzi —

na 12 tys. zatrudnionych w zakładach 4 tys. załogi nie ukoń­
czyło 28 roku życia. W maju będziemy prowadzić rozmowy
z członkami partii zatrudnionymi na stanowiskach mistrzów
i brygadzistów. Z tym, że z członkami partii pracującymi np.
w zakładzie półspalania rozmawiać będą towarzysze z zakładu

kaprolaktamu. Sądzę, że dzięki temu będą to rozmowy bardzo
konkretne, bo wiadomo: sąsiad lepiej wszystko zauważy... (el)

8 Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dni* 26 kwietnia
B 1977 r. zmarł nagle, w czasie pełnienia obowiązków służ­

bowych, w wieku 44 lat

dr ROMUALD NICINSKI

Głęboko wstrząśnięci, pogrążeni w żalu, zawia­
damiamy, że dnia 26 kwietnia 1977 roku, zmarl

nagle nasz drogi kolega i przyjaciel, znakomity

chirurg, lekarz medycyny

dyrektor Zespołu Opieki Zdrowotnej w Zakopanem,
z-ca ordynatora chirurgii ogólnej Szpitala w Zakopanem,
specjalista wojewódzki d. s. medycyny sportowej i kierow­
nik Wojewódzkiej Poradni Sportowo-Łekarskiej w Zako­

panem.
W pełni sił twórczych odszedł od nas człowiek wielkie­

go serca, szlachetny, prawy, głęboko zaangażowany dzia­
łacz społeczny, wielki przyjaciel młodzieży.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w czwartek 28 kwietnia, na cmen­

tarzu w Zakopanem.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współ­

czucia.
WYDZIAŁ ZDROWIA I OPIEKI SPOŁECZNEJ
URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO W NOWYM SĄCZU

u

ROMUALD

NICINSKI
W okresie swej 16-letniej pracy na terenie Za­

kopanego zaskarbił sobie wdzięczność i uznanie

społeczeństwa i kolegów.
W pamięci naszej pozostanie zawsze jako ser­

deczny, bezpośredni, życzliwy i oddany nam

przyjaciel.
KOLEDZY

Z ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ
W ZAKOPANEM

W związku ze śmiercią

tow, ROMANA DROŻANSKIEGO
długoletniego pracownika zakładu Konstrukcji
Stalowych w Krakowie — składamy Jego ZONIE

1 RODZINIE wyrazy głębokiego współczucia.

Dyrekcja
1 Rada Zakładowa Zakładu Budowy
Sieci Elektrycznych w Krakowie
oraz koleżanki i koledzy

Mgr ZYGMUNTOWI WNĘKOWI

Zastępcy Naczelnego Dyrektora d. s. Ekonomicz­
nych Zjednoczenia Kopalnictwa Surowców Che­
micznych — składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia i żalu z powodu śmierci OJCA.

Dyrekcja,
Samorząd Robotniczy i pracownicy
Kopalń Soli „Wieliczka - Bochnia’1
w Wieliczce

Co sądzą sami budowlani o jakości budowni­
ctwa mieszkaniowego? O refleksje na ten temat

proszę Tadeusza Sitarza, który przez niemal
10 lat pracował bezpośrednio na budowie no­
wych osiedli Krakowa, choć teraz, od listopada
ub. r. objął funkcję przewodniczącego ZZ ZSMP
Kombinatu Bud Tnictwa Mieszkaniowego.

— Gdy rozpoczynałem pracę w budownictwie,
wiele bloków budowało się jeszcze systemem
tradycyjnym. Potem dopiero przyszła wielka
płyta — WUFT, „Domino”, „Żerań”, W-70. My­
ślę, że i od tego czasu znacznie poprawiła się
jakość. Pewnie, że nie wszystko jest jeszcze tak
jak należy, że i wielka technologia wprowa­
dzona na budowę nie eliminuje fuszerki, której
następstwem są liczne usterki w mieszkaniach.
Tylko ja jakoś nie mogę pogodzić się z obar­
czaniem winą za te fakty wyłącznie przedsię­
biorstw wykonawczych. Bo prawda jest taka,
że i projekty nie zawsze są w porządku.

— Czy chciałby Towarzysz mieszkać w blo­
kach, które sam budował?

— Tak, w os. Mistrzejowice. Bo do Proko­
cimia, to już bym się zastanowił. Nie dalej jak ,

3 tygodnie temu oglądałem to osiedle i ze zgro­
zą patrzyłem na okna, które nie dadzą się
otwierać.

— W niektórych miastach praktykuje się wy­
wieszanie w bloku tablic, na których widnieją
nazwiska wykonawców budynku. Co Towa­
rzysz na wprowadzenie podobnych praktyk w

Krakowie?
— Przymierzamy się do tego. Ale osobiście

nie jestem zachwycony pomysłem, bo myślę, że
często budowlanym „oberwie” się niesłusznie —

no choćby za architektów, za złą jakość do­
starczonego budulca, za wiele jeszcze innych
rzeczy...

— Pracował Towarzysz jako zbrojarz, ślusarz,
w kontroli jakości — teraz jako członek partii,
członek organizacji młodzieżowej ma możność
swe doświadczenia przekazać innym...

— Też tak to rozumiem. Wiem bowiem, że
przykład dobrej, solidnej roboty musi wyjść od

.nas — ludzi z legitymacją. Stąd dużą wagę
przywiązujemy do wyrobienia obowiązkowości,
poczucia, że budować dla innych trzeba tak,
jakbyśmy budowali dla siebie.

Rozmawiała: T. BĘTKOWSKA
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Mały jubileusz

)Młodzieżowej Wszeclinicyi
Są młodzi, wrażliwi, mają własne spojrzenie na świat, pi-

szą o sprawach ważnych i aktualnych dla własnego środowi­
ska. Od roku skupieni wokół Młodzieżowej Wszechnicy Dzien­
nikarskiej (obecnie przy Młodzieżowym Klubie Twórców

Kultury ZK ZSMP „Forum”) wydali dwie jednodniówki „Im­
pulsy”, współpracują ze „Sztandarem Młodych”, organizują

wystawy fotograficzne, kompletują nagrania radiowe, dzia­
łają bowiem w sekcjach dziennikarzy „piszących", radiowych

i fotografikóio. Jest ich już prawie stu, pracują, studiują,
uczą się w sokołach średnich.

Jednoroczny jubileusz podkreślili organizując trwający
aktualnie „Tydzień Młodzieżowej Wszechnicy Dziennikarskiej
w Krakowie” — imprezy prezentującej ich dorobek. Z waż­
niejszych wydarzeń „Tygodnia” odnotować warto spotkanie

aktywu propagandowego ZK ZSMP z członkami MWD na

temat aktualnych zagadnień młodzieżowego ruchu - dzienni­
karskiego, zajęcia warsztatowe z cyklu szkoleń fachowych,
(29, godz. 18), spektakl Krakowskiego Teatru Poezji „Bal­
lada o ziemi, domu i rodzinie”, oparty na tekstach poetyc­
kich grupy „Tylicz” (30, godz. 17.30). (Fal)

Najlepszym organizacjom partyjnym

■ Sztandary dla Gminnych
i Miejsko-Gminnych Komitetów

■ Legitymacje dla nowych członków PZPR

TEATRY

KRONIKA
■ Klub ZNP (Szewska 20):

Impreza słowno-muzyczna —

Maria Szymanowska, pierwsza
polska pianistka i kompozy-
torka - 17.15 ■ KDK „Pod
Baranami”

Spotkanie
skim i dr
mowao:
— 18si

„Rotunda”
czór autorski J, Kawalca —

19, Jazz Club — 20.30 ■ UCK

„Karlik-Perspektywy” (Rey­
monta 16): Polacy na szczy­
tach świata — 19.

(Rynek Gł. 27):
z dr Zb. Siatkow-

J. Kabajem — Roz-

życiu — kolokwium
Drewniana ■ SCK

’

(Oleandry 1): Wie-

1 Maja, dzień w którym ma­
nifestujemy jedność przeko­
nań — święto wszystkich lu­
dzi pracy, jest również oka­
zją do uroczystego sumowa­
nia efektów pracy partyjnej.
W dniach poprzedzających
święto majowe gminne i miej­
sko - gminne organizacje par­
tyjne woj. krakowskiego wy­
różnione zostały sztandarami.

Uroczyście i odświętnie by­
ło wczoraj w Proszowicach. W

udekorowanym flagami Domu

Kultury władze partyjne i ad­
ministracyjne gminy • witały I
sekretarza KK PZPR Wita

Drapicha, który I sekretarzowi
KM-G PZPR Stanisławowi
Sierantowi wręczył sztandar.
Do Proszowic przybyli również
sekretarze komitetów gminnych
z okolic, przedstawiciele ZSL
i SD, krakowskich władz

związkowych oraz delegaci o-

piekuńczych zakładów patro­
nackich z sekretarzem KF
PZPR HiL Józefem Węglem.
Podczas akademii wstępują­

cym w szeregi partii wręczono
8 członkowskich i 25 kandy­
dackich legitymacji.

Za dobrą działalność i rze­
telną pracę propagandową
sztandar otrzymał Miejsko-
Gminny Komitet PZPR w My­
ślenicach. Od kierownika Wy­
działu Organizacyjnego KK
PZPR Bolesława Grzesiaka o-

aebrał sztandar I sekretarz
KM-G Stanisław Durbacz. Le­
gitymacje kandydackie i człon­
kowskie otrzymało 30 nowych
towarzyszy.

Ogromną rolę członków par­
tii we wszystkich osiągnię­
ciach i dokonaniach w gminie
Krzeszowice, podkreślił pod­
czas uroczystego wręczenia
sztandaru Miejsko - Gmin­
nemu Komitetowi PZPR w

Krzeszowicach sekretarz KK
PZPR Jan Gluza. Sztandar o-

debrał I sekretarz KM-G Ma­
rian Rusek.

Wręczenie 15 legitymacji
członkowskich i 4 legitymacji
kandydackich było jednym z

głównych akcentów akademii
w Skawinie, podczas której
sekretarz KK PZPR Andrzej
Czyż I sekretarzowi KM-G :

PZPR Janowi Maikowi, prze­
kazał sztandar. '

Również w Wieliczce pod­
czas uroczystości w Kopalni i

Soli, I sekretarz Komitetu

Miejsko - Gminnego Marian
Przewożniak odebrał sztandar
z rąk członka Egzekutywy KK
PZPR, Komendanta Wojewó-
dzkiego MO płk. Zbigniewa
Jabłońskiego. 36 kandydatom
wręczono legitymacje PZPR.

Do zbiorczej szkoły gminnej
w Luborzycy przybyli wczoraj
członek Egzekutywy KI< PZPR
— przewodniczący KRZZ —

Antoni Dałkowski oraz przed­
stawiciele opiekuńczych za- :

kładów patronackich, by w o-

becności zgromadzonych władz
i mieszkańców gminy, prze­
kazać Komitetowi Gminnemu
PZPR sztandar. Podczas uro­
czystości 24 nowych członków

partii otrzymało legitymacje.

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
W. Zukrowski: porwanie w Tiu­
tiurlistanie — 11 (abonamenty nie­
ważne), MINIATURA (pl. Ducha

2): T. Mann: Fiorenza — Mario i
Czarodziei — 19.15. STARY (Jagiel­
lońska 1): I. Dworiecki: Człowiek

znikąd — 19.15, KAMERALNY

(Boli. Stalingradu 21): A. Czechow:

Wiśniowy sad — 19.15 (abonamen­
ty nieważne), BAGATELA (Kar­
melicka 6): E. Scribe: Szklanka

wody — 16.30 (przedst. zamkn.),
19.30. LUDOWY (os. Teatralne 34):
T. Wieżan: Nasze kawalerskie —

19.15 (przedst. zamkn., abonamen­
ty nieważne), MUZYCZNY (Lubicz
48): Wiech-Lida: Cafe pod Minogą
— 19.15, GROTESKA (Skarbowa
2): A. Gajdar: Bumbarasz — 10,
FILHARMONIA (Zwierzyniecka
1): Oratorium J. Haydna: Pory
roku, dyrygent: Anton Nanut —

19.30, JAMA MICHALIKA (Floriań­
ska 45): Kabaret: De Revolutionl-

bus - 22.

Pokazy filmów, festyny, zabawy
imprez

Księgarnia „Domu
zawsze jest dobrze

poezji, naukowych
wany dział pozycji
i budownictwa.

Książki" na pl. Centralnym w Nowej Hucie

zaopatrzona. Obok dużego działu literatury,
działów specjalistycznych, posiada rozbudo-
z zakresu mechaniki, elektroniki, hutnictwa

•Fot. OTTO LINK

Na uli-

wyjdzie
17 cap-

tej naj-

Z Kawalerami Orderu Uśmiechu
o... uśmiechu

Pierwszy
przyznano
chwili już

order uśmiechu
10 lat temu. W tej
167 osób nosi w kla­

pach niebieski order z uśmiech­
niętym słońcem. Ostatnio padła
nawet propozycja by Kawalera­
mi Uśmiechu mogli zostawać nie

tylko Polacy. Patronat nad tym
najsympatyczniejszym
rów ma przejąć
śnie wczoraj w

„Pod Baranami”

lejne ordery, A
o sobie, orderze

go Kawalerowie...
LESZEK MECH — współautor

wspaniałych i licznych przygód
Bolka i Lolka.

Bolek . i Lolek mają około 8,
12 lat. Są bardzo sympatyczni,
'niestety nie chcą się uczyć, wolą
zabawy, wyprawy. Często pada­
ją pytania od telewidzów, czy

chodzą w ogóle do szkoły. Od­
powiadamy, że tak, tyle że są na

wagarach. 11 lat temu planowa­
liśmy 13 odcinków, teraz jest ich

130... i pełnometrażowy film.
JERZY KLINIK, asystent

AGH, harcmistrz.
'Mam 490 dzieci, nie, nie

swoich, jestem na razie „sta­
rym” kawale/em, 400 dzieci, to

z orde-
UNESCO, Wła-
Domu Kultury

wręczono ko-
• oto co mówią
i uśmiechu ję-

tyle ile liczy mój szczep „Czwar­
tacy” przy Szkole Podstawowej
116 na Kozłówce. Lubię turysty­
kę i tę miłość przelałem na

moich harcerzy.
JERZY KOLECKI, scenograf,

dyrektor Państwowego Teatru
Lalek „Rabcio" w Rabce.

To już 24 rok mojej pracy w

tym teatrze. Początkowo grywa­
liśmy wyłącznie dla dzieci prze­
bywających w sanatorium, nie

muszę dodawać, że była to dla

nich duża frajda. Teraz, oglą­
dają nas dzieci z całej Polski...

MARIA SZYMAŃSKA, „No­
walijka'”, była kierowniczka ku­
chni w sanatorium przeciwgru­
źliczym dla młodzieży w Zako­
panem.

Przychodzą do mnie listy za­
adresowane tak: „Nowalijka"
Zakopane. Witkiewicza 21, to wy­
starczy by list dotarł. Ci, któ­
rzy do mnie piszą, często nie

znają nawet mojego .nazwiska,
wystarczy „Nowalijka". Chatka

na Witkiewicza 21 stale jest peł­
na. gości. Moi znajomi, studenci,
młodzież licealna przychodzą do
mnie prosto z gór, zmarznięci,
głodni. W ich towarzystwie czu-

ję się jak gdybym miała 20 lat.

dziennikarz,
naszej „Ga-
zostala dla

ul. Engelsa,

Wypadki, kraksy...
Potrącona przez samochód

na ul. 18 Stycznia 21-letnis- Gra­
żyna Studzińska (zam. ul. Rusz-
nikarska 13) doznała ogólnych

obrażeń. • W wyniku zderzenia

motocykla z samochodem na al.

Pokoju — obrażeń doznał 21-let-
ni Adam Jaworski (zam. os.

Młodości 4).
(p)

WCZORAJ @ w Krakow­
skim Przedsiębiorstwie Robót

Telekomunikacyjnych, które

istnieje od 27 lat, zjawił się
po raz pierwszy
Był nim reporter
zety” otwarta

iuchu kołowego
nieprzejezdna przez ponad rok
ze względu na rozbudowę sta­
cji benzynowej £ oszklono
kiosk powstający pod arkada­
mi na rogu ul. Boh. Stalingradu
i Dietla. Zajmie się on sprze­
dażą kwiatów. Uruchomienie
— prawdopodobnie już 1 ma­
ja @ na alejce dla rowerzy­
stów na pl. Centralnym stal
kwietnik. Przeszkadza on tak­
że przechodniom, a sami nie
są w stanie go przesunąć 9
odnotowaliśmy kolejny bała­
gan na skrzyżowaniu — spo­
wodowany wyłączeniem sygna­
lizacji świetlnej. Tym razem

zdarzyło się to przy „Jubila­
cie”. W imieniu pieszych pro­
simy, by kierowcy w podob­
nych przypadkach pozwolili
im choćbv co kwadrans przejść
przez zebry @ w restauracji
„Domu Turysty” ludzi jak
zwykle nie brakowało. Tempo
wydawania posiłków jednak
wyraźnie zmalało.

W
GL

Już w przeddzień 1 Maja
odbędzie się szereg
zorganizowanych dla uczcze­
nia tego święta. W DZIEL­
NICY ŚRÓDMIEŚCIE o

zmroku będą wyświetlane
filmy .fabularne na wolnym
powietrzu: na Pl. Wolnica,
w pobliżu Hali Targowej, na

osiedlu Akacjowym,
ce NOWEJ HUTY
w tym dniu o godz.
strzyk harcerski. W

młodszej dzielnicy Krakowa
również będą wyświetlane
filmy fabularne — już od
zmierzchu — na osiedlach:

Teatralnym, Złotej Jesieni,
Na Stoku, Młodości i w Łę­
gu-

W dniu 1 Maja zapowiada
się prawdziwy festyn,
godz. 14—19 w Rynku
zaprezentują swój program
liczne zespoły folklorystycz­
ne, a potem odbędzie się za­
bawa ludowa. Na Małym.
Rynku w godz. 11 —19 —

kiermasz książek i wyrobów
ludowych, zaś w godz. 16—19
— koncert zespołów Teatru

Regionalnego,
przed Domem

godz. 16—19 będzie
posłuchać koncertu i

dętych. Zespoły ;

grać będą w tym
czasie w Barbakanie.

Zainteresowanych sztuką
plastyczną zapraszamy przed

Na placu
Turysty w

można
orkiestr

jazzowe
samym

mury obronne przy Bramie

Floriańskiej, gdzie studenci
ASP będą wystawiać swoje
prace. W Biurze Wystaw
Artystycznych można będzie
oglądać wystawę plakatu
politycznego. Interesująca
będzie również wystawa fo­
tografii amatorskiej pt.
„Wiejskie budownictwo
drewniane” w Collegium
Novum — czas otwarcia 16—
19.

Uczniowie i zespoły kra­
kowskich szkół muzycznych
dadzą przegląd swych umie­
jętności w godz. 16—19 na

Plantach w okolicach Fil­
harmonii. Tu również — aż
do Wawelu będą prezento­
wać swe talenty najmłodsi
w konkursie rysunkowym
na asfalcie pt. „1 Maja w

oczach dziecka” w godz. 16—
19. Uświetni te chwile Tea­
trzyk Kukiełkowy.

Artyści scen krakowskich

umilą, mieszkańcom . miasta

1-majowe popołudnie wystę­
pując w godz. 16 21: na pl.
Wolnica, w okolicach Hali

Targowej, na os. Akacjo­
wym, w Parku Jordana, w

Parku Krakowskim orał w

Parku Bednarskiego.
Wiele będzie również

stynów ludowych. Nad
lewem w Nowej Hucie
w Łęgu planuje
imprezy sportowe.

fe-
Za-

oraz

się liczne

iZieleń dla miasta*
W Lasku Wolskim już pra­

wdziwa wiosna, a wraz z nią
przybywa nowych drzew. Z

zaplanowanych do końca ma­
ja 34 tys. młodych drzewek,
18 tys. już zasadzono. Pomoc­
ny w .tych pracach jest wiel­
ce czyn społeczny. W jego ra­
mach młodzież ZSMP z dziel­
nicy Krowodrza, zasadziła 5
tys. drzewek. Swój udział w

czynie społecznym mają też

członkowie załogi „Transbu-
du”, młodzież z OHP 17/2 i

Szkoły Przyzakładowej WSK
z Krakowa.

W najbliższym czasie włączą
sięLiceanr7,9i14orazpra­
cownicy z WSK. Jeszcze szer­
szym frontem rozwiną się więc
roboty wiosenne na terenie tak

łubianego przez mieszkańców

naszego grodu, największego
obszaru leśnego w Krakowie.
Wszystko wskazuje na to, iż
termin zakończenia sadzenia

nowych drzewek zostanie do­
trzymany. (I. Koz.) _____

APOLLO (Solskiego 11): niecz.
— remont. DOM ŻOŁNIERZA (Lu­
bicz 48): Czerwone ciernie (poi.
15 lat) **/»• — 16. KIJÓW (al.
Krasińskiego 34): Terror Mecha-

godzilli (jap. b.o.) ♦/»»» - 16, Ser-

pico (wl. 18 lat) »***/«»» — 18,
20.30. KULTURA (Rynek Gt. 27) :

Szczęśliwego Nowego Roku (fr. 18

lat) *»/«» — 10, 12.15, 16, 20, Mo­
tylem jestem, czyli romans 40-
latka (poi. b .o .) *»/“ — 14, 18.15.
MŁODA GWARDIA (Lubicz
15) Patt Garrett i Billy Kid (USA
18 lat) łłł/oooo — 14 .45, 17, 19.15.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Żądło
(USA 15 lat) */°°“ — 15.45, 18,
20.15. MASKOTKA (Dzierżyńskie­
go 55): Gdyby Don Juan był ko­
bietą (fr. 13 lat) */»’• — 11, 17.30,
19.30. Król, dama, walet (RFN 18
lat) */°°° — 13, 15.30. PASAŻ BIELA­
KA: Przygody Bolka i Lolka (poi.
b.o .) — 10, 11, 15, 16, 17, Dzieje
grzechu (poi. 18 lat) **/°«<> — 12,
17.45, 20 , 22.15. PODWAWELSKIE

(Komandosów 21): niecz. ROTUN­
DA (Oleandry 1): KSF I: Od
siedmiu wzwyż (USA 18 lat) */°00
— 17, DKF UJ: Alicja już tu nie
mieszka (USA 15 lat) — 20.
SFINKS (os. Górali 5): Magiczny
kamień (NRD b.o.) */°° — 15, 17.
SZTUKA (Jana 4): Pasja wg Ma­
teusza (jug. 13 lat) **/° — 12,
Barwy ochronne (poi. 15 lat) »***/
O°° — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M. SA­
LA (os. Teatralne 10): Pojedynek
na wietrze (jap. 18 lat) **/»»“ —

15, 17, Kalina czerwona (ZSRR 15
lat) ***/«» — 19. ŚWIT D. SALA

(os. Teatralne 10): Człowiek z

marmuru (poi. 15 lat) ****/°°«<> —

16, 19.15. ŚWIATOWID D. SALA

(os. Na Skarpie 7): Flic story (fr.
18 lat) »»/•“» — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID M. SALA (OS. Na

Skarpie 7): Niewinni o brudnych
rękach (fr. 18 lat) ♦/» — 15, 17.15,
19.30. TĘCZA (Praska 27): Bajki —

17, UCIECHA (Boh. Stalingradu
16) : Człowiek z marmuru (poi.
15 lat) «**»/«»» — 13, 16.15, 19.15.
UGOREK (os. Ugorek): Przygody
Bolka i Lolka (poi. b.o.) — 15,
Świat Dzikiego Zachodu (USA 15

lat) */’“ — 17, 19. WARSZAWA

(Stradom 15): Stara strzelba (fr.
18 lat) — 16, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Płoną­
cy wieżowiec (USA 15 lat)
— 10, 13, 16.15, 19.30. WANDA

(Waryńskiego 5) : Dziewczyna do
dziecka (wł. 18 lat) —

12.13, Sam na sam (poi. 15 lat)
— 15.45, 18, 20. WRZOS (Zamoj­
skiego 50) : samotnik (fr. 15 lat)
ł»/ow _■ 15.43; Absolwent (USA 18

lat.) »**/00P»
_ 18, 20.15. WIEDZA

(Rynek Gl. 27): Reąuiem Wita
Stwosza — 17 .15. WISŁA (Gazowa
25): Od siedmiu'wzwyż (USA 18

lat) ♦/«• — 18, 20. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 7i): Samotny de­
tektyw Mc Q (USA 15 lat) **/’°°
— 20.

DOBCZYCE — Raba: Przyjaciele
Eddlego (USA 15 lat) ***/“’ — 20,
GDÓW — Promyk: Czterej musz­
kieterowie (pan. 12 lat) **»/oooo

_

19, KRZESZOWICE — Nowości:
Ojciec chrzestny II (USA 18 lat)
***/°°°°

_ 16, 18> 2fl, MYŚLENICE
— Wisła: Oddział (USA 15 lat)
»**/»”

_

15Mi 17 45j Mj NJEP0.

ŁOMICE — Bajka: Morderstwo w

Orient-Ekspresie (ang. 15 lat) **/
— 17, 19, PROSZOWICE — Sy­

renka: Dagny (poi. 15 lat) *ł/«o
— 19, SŁOMNIKI — Czar: Pojedy­
nek potworów (jap. b.o .) */°°°

_

16.29, 19, SKAWINA — Junak:
Tak szalona, że może zabić (fr.
15 lat) **/°” — 16, 18, 20, Hutnik:
Kalina czerwona (ZSRR 15 lat)
*♦*/”

_

18. WIELICZKA — Gór­
nik: Znachor (poi. 12 lat) — 15,
17, .19.

CO,GDZIE
KIEDY?

PIĄTEK

29

I
KWIETNIA

Piotra

jutro
'

Katarzyny

fotografii Okręgu Krakowskie­
go: (10—18), KLUB MPiK (Ma­
ły Rynek 4): GALERIA —

Józef Robakowski — „STAN
ŚWIADOMOŚCI" (11—19). KLUB
MPiK (pl. Centralny): GALERIA:

Wystawa rysunku 1 akwareli T.
ISKIERKI — BUŁGARIA: CZY­
TELNIA: Wystawa J. SWIĘTEK:
(10—20), GALERIA „B” DE­
SA (ul. Bracka 2): Wystawa gra­
fiki MICHIYO YAMAMOTO (Japo­
nia): (11-19), GALERIA DESA
(Jana 3): R. KWIECIEŃ: TKANI­
NA — MALARSTWO: (11—19).
GALERIA DESA (Mikołajska 10):
Wystawa malarstwa prof. St.

Krzysztalowskiego: (11—19). GA­
LERIA PRYZMAT (Łobzowska
4): Wystawa — GRAND PRIX

PLAKATU 76: (10—18), GALERIA
ZPAP (Floriańska 34): (10—18),
SALON TPSP (N. Huta, al. Róż 3):
Wystawa ogólnopolskich plenerów
ANDRYCHÓW 76, - SUCHA 78 -

TKANINA —

' MALARSTWO:

(11—18), GALERIA DESA (os. Ko­
ściuszkowskie 5): Wystawa R.
WINIARSKIEGO: (11—19), BI­
BLIOTEKA WOJEWÓDZKA (Mi­
chałowskiego 10): Wystawa
SIENKIEWICZ DAWNIEJ I DZI­
SIAJ: (8.30—18), JAMA MICHALI­
KA — Bar kawowy (Floriańska
45): Wystawa malarstwa Z. Pytla:
(10—22). GALERIA STU (aL Kra­
sińskiego 18): Wystawa - ŻYJ-
NIA (14—20), PASAŻ BIELAKA:

Wystawa A. BILSKIEJ-TARAN-
T1UK: (9—22).

KLUB MUZYKA SPAM (Miko­
łajska 14): Wystawa jednego dzie­
ła: rzeźby — doc. J. POTĘPY,
obrazy — prof. S. SASIMA 1 mgr
J. STOPCZYNSKIEGO: (18—22).

KLUB ZNP (Szewska 20): Wy­
stawa malarstwa A. BUKOW-
SKIEJ-HAS.

MYŚLENICE — DOM GRECKI

(Sobieskiego 3): Karpackie malar­
stwo na szkle (9—15), BWA —

Wystawa H. CIEŚLlNSKIEJ-
BRZESKIEJ — malarstwo (9—14),
MDK (Reja 5): Malarstwo Z. WRO­
NA.

SALON AUTOMATÓW ZRĘCZ­
NOŚCIOWYCH „ZAKOPIANKA” —

PLANTY: (10—20) oraz UL. MO­
GILSKA 78:'(11—20).inne:

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30, tel.
568-86, 583-43.

OŚRODEK INFOR. USŁUGOWEJ
WUSP „GROMADA” (Floriańska
20) - teL 565-88, 200-44 (7—18).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-65 (czynny 8—15).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 3 tel. 260-91 (czynne 8—18).

POMOC DROGOWA: tel. 755-75,
743-92 (czynna od 1 do 22), tel.
144-68 (czynna od 1 do 15),

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh, Stalin­
gradu 13) tel. 576-03 (czynne od 6
do 18).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 611-42 (14—18).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA:

(Rynek Gł. 27 pok. 144), tel. 244-02

(11-18).

RADIO

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 12.05, 15.00, 16.00,
19.00, 20.00, 21.00. 22.00, 23.00.

12.45 Roln. kwadrans. 13.00 Kwa­
drans z Kwartetem Oscara Peter-
sona. 13.15 Moto-Sprawy. 13.30 Ka­
talog wydawn. 13.35 Japońska muz.

dworska. 14.00 Tu Radio Kierow­
ców. 14.03 Konc. popularny pols.
muz. scenicznej. 14 .20 Sport to
zdrowie. 14.25 Rytmy

‘

młodych.
15.05 List z Polski. 15.10 Z polskiej
fonoteki. 15.35 Z kompozytorskiej
teki K. Millockera. 16.05 U przy­
jaciół. 16.11 Propoz. do Listy Prze­
bojów. 16.30 Aktualności kult. 16.35

„Olimpijczyk” — rep. lit. W. Ja­
nickiego. 16.43 FonoserWis. 17.00
Radiokurier. 17.20 Nowości hiszp.
piosenki. 17.40 Słynne aranżacje D.

Sobesky’ego. 18,00 Muz. 1 aktual­
ności. 18.25 Tu Radio Kierowców.
18.33 Przeb. non stop. 19.15 War­
szawska Ork. PR i TV — dyr. J.
Pruszak. 19.40 Mel. radź. kina.
20.05 Rad.-Tel. Szk. Sr. dla Prac. —

Historia. 20.20 Mel., do których
chętnie wracamy. 21.05 Kron. sport.
21.15 Kom. Tot. Sport. 21,18 Dźwięk,
plakat reki. 21.33 Utw. St. Moniu­
szki. 22 .20 Tu Radio Kierowców.
22.23 Gra Ronnie Aldrich. 22.30 Pa­
sje, podróże, przygody. 22 .45 Mini-
recital Zb. Wodeckiego. 23.00 Mi­
nął dzień. 23.12 Wiad. sport. 23.15
Granice jazzu — aud, A. Witkow­
skiego.

PROGRAM II

na fali 249 m oraz 67,67 MHz

DZIENNIKI: 4.30. 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30, 23.30.

Godz. 12.45 Konc. polskiej muz. o*

perowej. 13.00 Dla kl. I i II (wych.
muz.): „Zagrajmy akompania­
ment” — aud. U. Smoczyńskicj-
Natchman. 13.20 W. Rudziński:

„Passacaglia” — z opery „Komen­
dant Paryża”. 13.35 Wokół spraw
naszego stołu. 13.50 Mel. z Mo­
skwy. 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej. 14.25 Tu Radio Moskwa.
14.43 Malarstwo i muz. 15.00 Zaw­
sze o 15 — progr. dla dziewcząt i

chłopców. 15.40 Studio Słonecznik.
16.00 Muz. upominki — Japonia.
16.10 Choroby weneryczne nadal

groźne. 16.25 Rodzice a dziecko.
16.30 Mel. z musicali. 17.00 Ama­
torskie zesp. przed mikrof. 17 .20
Z cyklu: „Korzenie współczesno­
ści” — rep. lit. A . Wojterzanki pt.
„Z miłości jestem”. 17 .40 Nowe na­
grania rad. 18.30 Echa dnia. 19.00

Ludzie, wśród których żyjemy.
19.00 J . Brahms: Wariacje na te­
mat Schuberta. 19.20 Szkic do por­
tretu E. Dickinson — aud. w opr. M .

Miśkowiec. 19.30 Transm. konc.

symf. — zakończenie Poznańskiej
Wiosny. 20.20 Najciekawsze moim
zdaniem — opr. M. Rosy-Krzyża-
nowskiej. 20.40 D.c . konc. symf.
21.40 Koresp. z zagr. 21.45 Wiad.

sport. 21.50 Kom. Tot. Sport. 21 .33

„Novi” — śpiewają tematy Stan-
ieya Clarka. 22.10 Mag. rekr. -tury­
styczny. 22.30 Muz. ze starych płyt
— aud. J. Webera. 23.35 Co sły­
chać w świecić. 23.40 Madrygały
Monteyerdlego.

WYSTAWY j

Tradycyjny pochód pierw­
szomajowy
przejdzie ul. Westerplatte i
ul. Basztową. Oto plan. zbió­
rek mieszkańców poszcze­
gólnych dzielnic.
MIEJSCE ZBIÓREK

Poczty sztandarowe i Kra­
kowski Komitet Honorowy
Obchodów Święta Pracy —

1 Maja w Krakowie — plac
przed Komitetem
skim PZPR

go. Zbiórka
Weterani

platte (na
Mikołajskiej),
o godz. 9.30.

Nowa Huta i Huta im.
nina — ul. Lubicz i ul, Pow­
stańców Warszawy (lewe
pasmo).

Śródmieście — ul. Wielo­
pole — ul. Westerplatte , (do
ul. Kopernika), ul. Koperni­
ka, ul. Grodzka (od Rynku
Głównego do ul. Dominikań­
skiej). — Pl. Wiosny Ludów
— ul. Dominikańska, ul.
Sienna (od Małego Rynku do

Westerplatte), ul. Stradom

w Krakowie

Krakow-

przy ul. Solskie-
o godz. 9,30.
— ul. Weater-

wysokości
Zbiórka

ul,
o

Le-

— ul. Waryńskiego, ul. Die­
tla (od wiaduktu kolejowe-'
go do ul. Wielopole) — ul.

Wielopole, ul. Bohaterów

Stalingradu, ul. Powstańców

Warszawy (lewe pasmo) —

Rondo Mogilskie — ul. Lu­
bicz.

Krowodrza — ul. Podzam­
cze (do ul. Kanoniczej), ul.

Reymonta, ul. Krupnicza, ul.

Oleandry, Mały Rynek —

ul. Sienna, ul. Bernardyń­
ska, ul. Zacisze — ul. Wor­
cella — ul. Pawia.

Podgórze — ul. Bohaterów

Stalingradu (od III Mostu do
ul. Dietla), ul. Dietla (od ul.

Krakowskiej do ul. Bohate­
rów Stalingradu), ul. Mio­
dowa.
KOLEJNOŚĆ PRZEMARSZU

KOLUMN
DZIELNICOWYCH

I. Nowa Huta i Huta
Lenina •

II. Śródmieście
III. Krowodrza
IV. Podgórze

KOLEJNOŚĆ I TRASY

PRZEMARSZU
GRUP KOLUMN

DZIELNICOWYCH

im.

I. NOWA HUTA i HUTA im.
LENINA:

1. cała kolumna ul. Pow­
stańców Warszawy — ul.
Lubicz — Basztowa (następ­
nie ul. Łobzowska — al.

Słowackiego).
II. ŚRÓDMIEŚCIE:

2. ul. Wielopole — ul. We­
sterplatte — ul. Basztowa,

3. ul. Kopernika — ul. We­
sterplatte — ul. Basztowa,

4. ul. Grodzka — Plac

Wiosny Ludów — ul. Domi­
nikańska — ul. Waryńskiego
— ul. Westerplatte — ul.
Basztowa,

5. ul. Sienna — ul. Wester­
platte — ul. Basztowa,

6. ul. Stradom — ul. Wa­
ryńskiego — ul. Westerplat­
te — ul. Basztowa,

7. ul. Dietla — ul. Wielo­
pole — ul. Westerplatte —

ul. Basztowa,
8. ul. Bohaterów Stalin­

gradu — ul. Westerplatte —

ul. Basztowa,
9. ul. Powstańców Warsza­

wy — ul. Lubicz — ul. Ba­
sztowa (następnie cała ko-.

- lumna ul. 1 Maja, ul. Szew­
ska i ul. Anny do '

Rynku
Głównego oraz ul. Straszew­
skiego).
III. KROWODRZA:

10. ul. Podzamcze — ul.

Waryńskiego — ul. Wester­
platte — ul. Basztowa,

11. ul. Reymonta, ul.

Krupnicza i ul. Oleandry —

al. Mickiewicza — ul. Mani­
festu Lipcowego — ul. Stra­
szewskiego — ul. Podzamcze
— ul. Waryńskiego — ul.

Westerplatte — ul. Baszto­
wa,

12. Mały Rynek — ul. Sien­
na — ul. Westerplatte — ul.
Basztowa,

13. ul. Bernardyńska — ul.

Waryńskiego — ul. Wester­
platte — ul. Basztowa,

14. ul. Zacisze — ul. Wor­
cella — ul. Pawia (następnie
cala kolumna ul. 1 Maja, ul.
Karmelicka, ul. Rajska).
IV. PODGÓRZE:

15. ul. Bohaterów .Stalin-
”• gradu — ul. Westerplatte —

ul. Basztowa, ul. Dietla, ul.
Bohaterów Stalingradu —■
ul. Westerplatte — ul. Ba­
sztowa, ul. Miodowa — ul.
Bohaterów Stalingradu —

ul. Westerplatte — ul. Ba­
sztowa (Następnie cała, ko­
lumna ul. 1 Maja, ul. Pod­
wale, ul. Straszewskiego,
ul. Świerczewskiego i ul.

Ziai).

PROGRAM I

Telew. Techn. Roln. -

polski, 1. 44

Telew. Techn. Rota. -

6.00
Język

6.30
Hodowla zwierząt, 1. 47

8.40 Babunia — cz. 2 —

film fab. prod. CSRS (kol.)
10.00 Program dla kl. V —

Spotkanie z autorem (kol.)
11.05 Dla szkół: program dla

kl. II — Nasza estrada (kol.)
12.00 Dla szkół:. Wychowanie

obywatelskie — kl. VIII
12.45 Telew. Techn. Rota. —

Hodowla zwierząt, 1. 20

13.25 Telew. Techn. Rota. =-

Mech, roln., 1. 15
15.20'NURT — Pedagogika
15.55 Program dnia
16.00 Obiektyw — woj.:

szczecińskiego, koszalińskiego,
słupskiego

16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Studio Sport
17.00 Dla dzieci: Pora na Te­

lesfora (kol.)
17.30 Klucze życia — :

popul.-nauk, radź.
17.50 Człowiek w masce

18.10 Sylwia ■— ode. 4 —

film ser. prod. fr.

PROGRAM R

filiu

1 PROGRAM
TELEWIZJI

19.00 Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Ostatnie takie trio —

film fab. Tel. Pol. (kol.)
21.20
22.15
22.40
22.55

Muzyka i ekran
Jerzy milczący
Dziennik (kol.)
Zakończenie programu

16.20 Program dnia
16.25 Pegaz — magazyn kul­

turalny (kol.)
17.10 Uralski południk —

film dok. tel. radź, (kol.)
17.40 Dla młodych widzów:

Poradnia młodych
13.10 Dla młodych widzów:

Decyzje piętnastolatków
18.40 KRONIKA (Kr.)
19.00 Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Turystyka i wypoczy­
nek

21.00 Godzina profesora Wi­
ktora Degi, światowej sławy
uczonego — ortopedy (kol.)

22:15 24 godziny (kol.)
22.25 Z cyklu: Tajemniczy

świat przyrody — Zwierzęta
przeciw sobie
film, (kol.)

23.15 Język
(kol.)

23.45 NURT

WAWEL: Wystawa — WAWEL
ZAGINIONY (niecz.), KOMNA­
TY (12—18), SKARBIEC I ZBRO­
JOWNIA (10—15.30), MUZEUM
NARODOWE — SUKIENNICE:
(10—15), SZOLAYSKICH (pl. Szcze­
pański 9): (10—16), CZARTORY­
SKICH (Pijarska 8): (10—16),
DOM JANA MATEJKI (Flo­
riańska 4): Wystawa KRA­
KOWSKA RZEŹBA NAGROBKO­
WA W RYSUNKACH JANA MA­
TEJKI (12—18), NOWY GMACH

(al. 3 Maja 1): KOLEKCJE MNK
— POLSKI MUNDUR HISTORYCZ­
NY: (10—16), HISTORYCZNE

(Szpitalna 21): Wystawa scenogra­
fii J. JELENSKIEGO (9—15), Jana
12: Wystawą MILITARIA (9—17),
Franciszkańska 4: Wystawa KA-
PIŚCI: (9—15), ARCHEOLOGICZ­
NE (Poselska 3) : Wystawa STA­
ROŻYTNA EMO NA. Archeologicz­
ne skarby Ljubljany: (10—14),
PRZYRODNICZE (Sławkowska
17) FAUNA EPOKI LODOWCOWEJ
— Zwierzęta egzotyczne, ptaki i o-

■wady (10—13 wst. wol.), MUZEUM
LENINA (Topolowa 5): Stalą wy­
stawa LENIN W POLSCE (9—18),
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Wol­
nica 1): (10—15), MUZEUM
MŁ. POLSKI — Rydlówka (Tet­
majera 26): (11—14), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE: (10—16), KO­
PALNIA SOLI W WIELICZCE: (7
—18), MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH W WIELICZCE: (7—18),
GALERIA RTF (Bohaterów
Stalingradu 13): Wystawa Venus

(9—21), . PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): Wystawa malar­
stwa A. PIETSCHA i M. WEJ­
MANA: (10—17), GALERIA BWA

(Szczepańska 3a): Wystawa —

RZEŹBA ROKU POLSKI POŁUD­
NIOWEJ — 1976 : (13—20). GALE­
RIA ZPAF (Anny 3): Wystawa

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
UROLOGICZNY: Prądnicka 33,
OKULISTYCZNY: WitkOWice, LA­
RYNGOLOGICZNY : Kopernika
23a, CHIRURGII DZIEC.: Prąd­
nicka 35.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.

204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — teł. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22), tel.
240-93 (22-8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-86 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 6 (N.
Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) — tel. 721 -35 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 3 (Kra­

sickiego Boczna 3) — tel. 613-55
(18—22).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA W MYŚLENICACH (15—20),

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym 1 zabiegowym,
(inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji).

PROGRAM III

na UKF 67,94 i 66,89 MHz

5.00, 6.00 STAN POG. I WIAD.
13.50 „Potrzebna atrakcyjna bru­
netka” — ode. pow. Earia Staniemy
Gardnera. 14.00 Konc. i utwory
kameFalne Beli Bartoka. 15, 17,
19.30 — Ekspr. przez świat. 15.05

Program dnia. 15.10 To już histo­
ria — zesp. The Cream. 15.30 Poz-
nanlana — mag. kult. P. Frydry-
szka. 15.50 Ballady na instrumen­
ty. 16.00 Rozszyfr. piosenki (opr.
J. Karbowska). 16.20 „Dobry rok”
— gra zesp. Extra Bali. 16.45 Nasz
rok 77. 17 .05 Muz. poczta UKF —

prow. M . Gaszyński. 17.40 Ludzie
teatru — A . Lutosławska — rep.
E. Koniecznej. 18.00 Muzykobranie.
18.30 Polityka dla wszystkich. 18.45
Przeb. czterdziestolatków (opr. J .

Lisiński). 19.00 Co wieczór pow. w

wyd. dźwięk. — T. Parnicki:
„Srebrne orły!’. 19.35 Opera tygod­
nia: s. Prokofiew — „Wojna i po­
kój” (opr. A . Karnicki). 19.50 „Lu­
dzie i drzewa” — pow. Akrama A-

jolisli. 20.00 Interradio — mag, ak­
tualności muz. 20.45 Kwadrans dla
ork. Teda Heatha. 21 .00 Tryptyk
moskiewski — aud. H .. MOzer-Cie-

chanowskiej i A. Matyszt. 21 .30

Bielszy odcień bluesa (opr. J. Choj­
nacki i W. Mann). 22.00 Fakty
dnia. 22 .08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — zespól 2+1. 22.15 Trzy
kwadranse jazzu — dyskografie.
23.00 Swoje ulubione wiersze rec.

St. Celińska. 23.06 Koncert tylko
dla melomanów — liryczny Grieg
Gilelsa. 23.45 Program na sobotę.
23.50 Na dobranoc śpiewa L. Prus.

— progr. stud.-

rosyjski, 1. 27

— Filozofia i
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Łazarza 14 tel. 09, zachorowa­
nia i przewozy 238-33, In­
formacja — 205-11, Rynek Pod­
górski 2, 625-50, 657-57, al. Pokoju
7, 109-01, 105-73, Lotnisko Balice
745-63, N. Huta 422-22, 417-70, Pro­
szowice 9, Myślenice 09, Skawina

09, Wieliczka 9, 557-60, Krzeszowi­
ce 9, 88 Jerzmanowice 384 tel. 48.

APTEKI • 9
■ ' ■•

Rynek Gl. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A.

Myślenice (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28
SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250
WIELICZKA (os. Sienkiewicza

bl. 24) — tel. 664.

PROGRAM IV
a Krakowa na UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 8.00, 9.00, 10.00,
12.00. 16.00, 16.40.

Godz. 11.30 Ferenc Fricsay prow.
Wagnera. 12 .05 Gminna Pcim zapr.
— aud. w opr. I. Wierzbanowskiej
(Kr). 12.15 Agrochem infor. (Kr).
12.20 Zesp. tygod. — „Dąbrowia-
cy” — z Dąbrowy- kTarnowsldej
(Kr). 12,25 Giełda płyt. 13.00 Nie

tylko dia słuchaczy w mundurach.
13.25 Z rad. fonoteki muz, 13.50
Dla szk. śred. (jęz. polski) „Hu­
manizm nieprzekreślony” — dysk,
w opr. D. Władyczańskiej. 14.20
Omów. pr. literac., 14.25 Muz.

poezja - wiersze J. Liberta. 14 .55
Prozatorskie początki — „Udar” —

frag. książki M. Larergne. 15.15
Szkic do portretu — J . Przyboś
— opr. K. Karaska. 15.30 „O ży­
ciu 1 twórczości” — j. Ursyna
Niemcewicza. 16.05 Claude Debus-

sy — Mała suita na dwa fortepia­
ny. 16.20 31 lek. jęz. łacińskiego.
16.50 Radlo-rekl, (lir). 17 .00 Kwa­
drans akademicki (Kr). 17.15
Konc. życzeń (Kr). 17.45 „Cień o

poranku” — rep. A. Balickiej
(Kr). 18.05 Po jednej pios. (Kr).
18.24 Pogoda (Kr). 18.25 58 lek.

jęz. nieraiec. 18.40 SOS dla bios­
fery. 19.00 Szkoła Mistrzów. 19.15
29 lek. jęz. angiels. 19.30 Dni Mu­
zyki K. Szymanowskiego — Zako­
pane — marzec 77 (Stereo —

Kr). 21 .15 Laureaci Chopinowscv —

na płytach. 22.15 Studium wiedzy
polityczno-społecznej. 22.30 Muz.

belgijska XX w. — aud. w opr.
O. Fisarenki.

Za zmiany wprowadzone w 0-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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